
■■■■L. ..... ... ,IJIW„ ...... ..... . ... . UJ,,,,,.,...... - —...... U..,,,.,.- ,,,,.,,..1 .,,,,,, , ...

Henryk Jabłoński

przybył do Mongolii
Rozmowy w KC MPL-R

Na zaproszenie przewodniczącego Prezydium Wielkiego
Churału Ludowego MRL, I sekretarza Komitetu Centralnego
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej Jumdżagijna Ce-
denbała, w środę przybył do Mongolii z oficjalną, przyjaciel­
ska wizytą przewodniczący Rady Państwa PRL, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR Henryk Jabłoński. Na lotnisku w

Ułan Bator, ozdobionym flagami państwowymi PRL i MRL

dostojnego gościa polskiego witali przywódcy partii i rządu
Mongolii na czele z Jumdżagijnem Cedenbałein.

Następnie w siedzibie Komitetu Centralnego Mongolskiej

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

L Breżniew

przyjqł
senatorów USA

We wszystkich uczelniach Krakowa rozpoczęła się batalia o indeksy. Na zdj.: egzamin pisemny
w Akademii Rolniczej. Fot. W. Klag

Rozpoczęła się batalia

o studenckie indeksy

Sekretarz generalny KC
KPZR, Leonid Breżniew

przyjął w środę na Kremlu

delegację Senatu Stanów

Zjednoczonych, na której
czele stoją senatorzy Hubert

Humphrey i Ilugh Scott. De­
legacja przebywa w Związku
Radzieckim z oficjalną wizy­
tą na zaproszenie Rady
Najwyższej ZSRR.

Podczas rozmowy, która u-

płynęła w rzeczowej i szcze­
rej atmosferze, omówiono
stan i możliwości dalszego
rozwoju stosunków radziec-

ko-amerykańskich, a także
niektóre problemy między­
narodowe.

Obie strony podkreśliły
konieczność dalszego rozwo­
ju i pogłębienia stosunków

radziecko-amerykańskich na

zasadach równości, nieinge­
rencji w wewnętrzne spra­
wy oraz wzajemnej korzy­
ści obu stron.

Po miesiącu reformy administracyjnej

Wprowadzanie usprawnień
organizacyjnych

WARSZAWA (PAP)
Minął miesiąc od wejścia w

życie reformy terenowych or­
ganów władzy i administracji
państwowej. Choć wiele jest
jeszcze problemów organizacyj­
nych do załatwienia, terenowe

urzędy — zarówno wojewódz­
kie, jak miejskie i gminne
pracują na ogół sprawnie, sta­
rając się na bieżąco rozwiązy­
wać wszystkie indywidualne
sprawy obywateli. Chodzi o to,
aby wprowadzone reformą
zmiany nie hamowały toku za­
łatwiania bieżących spraw, tam,
gdzie wymagają tego konkret­
ne potrzeby — wprowadza się
szereg usprawnień
nych.

Jednym z takich

jest przekazywanie
grup spraw jednemu wydziało-

organizacyj-

usprawnień
określonych

wi urzędu miejskiego, który
rozpatruje i wydaje decyzje w

sprawach, napływających za­
równo z terenu tego miasta,
jak i pobliskich miejscowości.
Ma to przede wszystkim na ce­
lu lepsze wykorzystanie facho­
wych kadr dla sprawniejszego
załatwiania spraw obywateli.

Takie rozwiązania stosuje się
dosyć powszechnie — jak wy­
nika
PAP

cych
kich,
wydawanie i cofanie prawa ja­
zdy, wydawanie zezwoleń na

prowadzenie taksówek osobo­
wych, bagażowych itp. Np. wy­
dział komunikacji Urzędu
Miejskiego w Rzeszowie pro­
wadzi takie sprawy, wpływają­
ce z tego miasta oraz z kilku

z relacji korespondentów
— przy sprawach dotyczą-
komunikacji, a więc ta-

jak: rejestracja pojazdów,

sąsiednich miast i gmin. Podob­
nie w woj. leszczyńskim utwo­
rzono wydziały komunikacji
przy urzędach miejskich w Le­
sznie i Rawiczu, których zakres
działania obejmuje także oko­
liczne miejscowości. W woj. lu­
belskim wydziały komunikacji
powstały przy urzędach miej­
skich w Lublinie, Puławach,
Kraśniku i Lubartowie i obsłu­
gują one wszystkie pozostałe
miasta i gminy tego wojewódz­
twa. Również i w innych wo­
jewództwach przyjęto podobne
rozwiązania organizacyjne przy
załatwianiu spraw z zakresu

komunikacji.
W woj. białostockim z kolei

skoncentrowano w kilku wy­
działach załatwianie spraw z

zakresu pośrednictwa pracy.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

P. Jaroszewicz

zwiedził wystawę

Cepelii
2 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz zwie­
dził wystawę „Sztuka i rę­
kodzieło Cepelii”, w war­
szawskim Pałacu Kultury 1
Nauki.

P. Jaroszewicz, któremn
towarzyszyli: wiecepremler
Kazimierz Olszewski oraz

prezes zarządu CZSP, Bohdan

Trępczyński — zapoznał się
m. in. z dorobkiem rękodzie­
ła ludowego i artystycznego,
jego warunkami pracy oraz

perspektywami dalszego roz­
woju.

Prezes Rady Ministrów
zwiedził również czynną w

Pałacu Kultury i Nauki wy­
stawę rękodzieł ludowych i

artystycznych Bułgarii, NRD,
CSRS, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego,

WARSZAWA (PAP)
2 bm. rozpoczęła się w uczel­

niach wyższych batalia młodzie­
ży o indeksy studenckie. Do

egzaminów wstępnych przystą­
piło 120 tys. absolwentów szkól

średnich, dla których przygoto-
wano ok. 69 tys. miejsc.

Punktualnie o godz. 8-mej
rozpoczął się egzamin wstępny
z matematyki na wszystkich
wydziałach
kowskiej.
studenci

wcześniej

Politechniki Kra-

Oczywiście, przyszli
architektury zdawali

egzamin z rysunku

odręcznego, który stanowił tzw. jak zwykle bardzo nierów-

pierwsze sito i pozbawił możli- nomierna. Po architekturze naj-
wości studiowania na tym. wy- więcej kandydatów wybrało
dziale 70 proc, kandydatów. W w tym roku specjalność kon-

tym roku pisemna matematyka
trwała blisko 5 godzin i złożył
się na nią dwuczłonowy egza­
min przedzielony półgodzinną
przerwą. W pierwszym etapie
zdający mieli obowiązek roz­
wiązać trzy zadania. Po przer­
wie natomiast co najmniej trzy
zadania z pięciu przedstawio­
nych do wyboru. Obsada po­
szczególnych wydziałów jest

strukcyjną wydziału budownic­
twa lądowego. Znacznie mniej
ubiega się o przyjęcie na wy­
dział mechaniczny i chemię.

W dniu dzisiejszym o godzi­
nie 10-tej rozpoczyna się na

Politechnice Krakowskiej egza­
min pisemny z języków obcych,
natomiast jutro po raz pierwszy
w tym roku kandydaci przy-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z pierwszej ręki „FAMA“

Wspólnym wysiłkiem
do fabryki domów

Informacji
udziela mgr

inż. ZDZISŁAW

GASIDŁO

dyrektor Woje­
wódzkiego O-

środka Postępu
Rolniczego w

Krakowie, czło­
nek Egzekuty­
wy KK PZPR

Telewizja w oborze • Dwie osoby do obsługi •

1800 bukatów • Nowoczesna wytwórnia
filmów rolniczych w Karniowicach

Odwiedzając wsie podkrakow­
skie, tarnowskie czy nowosądec­
kie spotkać można coraz częściej
zielone tabliczki z napisem:
„Gospodarstwo wdrożeniowe pod
opieką Rejonowego Rolniczego
Zakładu Doświadczalnego Kar-
niowice'. Dla rolników oznacza

to tyle, co znak jakości w prze­
myśle. Ba, nawet więcej, bo­
wiem gospodarstwo takie nie

tylko daje wysoką produkcję
dobrej jakości, ale i wdraża no­
wości nauki rolniczej, uczy in­
nych nowoczesnego gospodaro­
wania, szerzy postęp na wsi.

— Mamy na terenie wielkiego
Krakowa i w województwach
tarnowskim i nowosądeckim już
kilka tysięcy takich gospodarstw
— mówi dyrektor Wojewódzkie­
go Ośrodka Postępu Rolniczego,
— mgr inż. Zdzisław Gasidło —

bo taką nazwę instytucja ta przy­
brała ostatnio — które prowadzą
różne kierunki produkcji. Są
to gospodarstwa hodowlane, sa­
downicze, szklarniowe, drobiar­
skie, uprawiające użytki zielo­
ne i zboże, określając krótko
— gospodarstwa specjalistyczne.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

SZCZECIN (PAP)
2 bm. rozpoczął się X Festi­

wal Artystyczny Młodzieży
Akademickiej w Świnoujściu
„Fama” — największa impreza
kulturalna studenckiego lata
1975. Tegoroczny festiwal, który
trwać będzie przez cały lipiec,
ma jubileuszowy charakter. Im­
preza odbywa się już bowiem
od 10 lat.

W czasie obecnego festiwalu
na estradach Świnoujścia odbę­
dzie się ok. 100 różnych imprez,
w których weźmie udział po­
nad 400 wykonawców z teatrzy­
ków studenckich, kabaretów,
zespołów muzycznych oraz pio­
senkarek i piosenkarzy. Wystę­
py w Świnoujściu zapowiedzia­
ły m. in. „Old Metropolitan
Band”, „Sami Swoi”, „Spisek
Sześciu”, „Big Band”, grupy
muzyczne PWSM w Poznaniu i

Warszawie, zespoły wokalne:

„Brylantowe Spinki” i „Adios
Muchachos”.

Wczasowicze i turyści prze­
bywający w Świnoujściu będą
mogli każdego dnia uczestniczyć
w festiwalowych imprezach.
Ciekawie zapowiadają się zapo­
wiedziane na 3 bm. tzw, juwe­
nalia, podczas których studen­
cki korowód przejmie w swoje
posiadanie całe niemal miasto,
wciągając do zabawy mieszkań­
ców i gości Świnoujścia.

5 bm. będzie dniem przyjaźni.
Na granicy Polski i NRD odbę­
dzie się wiec, przygotowany
przez naszych sąsiadów zza

Odry, podczas którego uczestni­
cy „Famy” wystąpią z koncer­
tem pn. „Poznajmy się”.

(Inf. wł.) Działająca w Tarnowie poligonowa Wytwórnia Ele­
mentów Wielkopłytowych poprawiła wydatnie możliwości bu­
downictwa mieszkaniowego w tym mieście. Z produkowanych
w niej prefabrykatów zmontować można 2700 izb rocznie. Jest
to jednakże ilość zbyt mała aby zaspokoić potrzeby aktualne

Tarnowa i województwa.
W ubiegłym roku tarnowska instancja partyjna wystąpiła z

Inicjatywą zwiększenia mocy produkcyjnych wytwórni poprzez
wspólne działanie tarnowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa

Ogólnego i zakładów pracy. Pierwszy etap wspólnego przedsię­
wzięcia został już wykonany. Jego efektem jest właśnie wzrost

mocy produkcyjnych z 2000 do 2700 izb rocznie. Obecnie trwają
przygotowania do realizacją drugiego etapu. Polegać on będzie
na budowie trzeciej linii produkcyjnej, co po zakończeniu po­
zwoli zwiększyć liczbę budowanych mieszkań o dalsze 2000.

Podobnie jak w pierwszym etapie największą pomocą służą
Zakłady Azotowe, a ściślej Zakład Budowy Aparatury Chemi­
cznej. Tam właśnie wykonywane są precyzyjne formy do pro­
dukcji elementów wielkopłytowych. Dzięki osobistemu zaanga­
żowaniu kierownika zakładu inż. Edwarda Gierka oraz inż.

Szczepana Neymana współpraca TPBO z „Azotami” układa się
bez zarzutu. Wykonane zostały także formy do produkcji gip­
sowych ścian działowych, dzięki czemu możliwe będzie wyeli­
minowanie pracochłonnego układania ścian działowych z cegieł.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

kolekcjonera
DRUHNY I DRUHOWIE!
Włodek zbiera znaczki pocztowe, Basia —

guziki, Andrzej — etykiety zapałczane, Hali­
na — teksty piosenek, Jola i Jacek — zdjęcia
aktorek i aktorów. Każdy chlubi się swoją ko­
lekcją, chciałby imponować innym.

Przedmiotem zbieractwa mogą być róźnoścL
Rzecz jednak nie w tym co się kolekcjonuje,
lecz Jak, co kolekcjoner potrafi powiedzieć na

temat swych zainteresowań, czym się kieruje,
opracowując swój zbiór. Przecież zbierając na­
wet przysłowiowe guziki, trzeba wiedzieć, kie­
dy powstał pierwowzór guzika, poznać materia­
ły z jakich są one wykonane, czym się różni
guzik płaszcza od guzika koszuli 1 dlaczego, nie
mówiąc już o kolekcji specjalistycznej, jak np.
guziki wojskowe.

Widzicie zatem, Ile kwestii wiąże się ze zbie­
ractwem.

A więc od dzisiaj do roboty!
Na najbliższą zbiórkę każdy z Was powi­

nien przynieść swój zbiór (lub jego fragment)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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1 bm. w radzieckim ośrodku kierowania lotem statków SO­
JUZ—APOLLO odbył się ostatni trening kosmonautów radziec­
kich i amerykańskich przed wspólnym lotem. N/z: operatorzy w

ośrodku kontroli lotów w ZSRR w czasie ostatniego treningu.
CAF—PI — telefoto

W. Brandt

w ZSRR

Na zaproszenie sekretarza

generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa w środę
przybył do Moskwy prze­
wodniczący Socjaldemokra­
tycznej Partii Niemiec, Willy
Brandt z małżonką.

Na lotnisku Szeremietiewo
W. Brandta witali Leonid
Breżniew z małżonką, za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC
KPZR Boris Ponomariow I
inne osobistości.

Zapowiedź
spotkania

Gromyko-Kissinger
W środę poinformowano o-

licjalnie w Moskwie, że mi­
nister spraw zagranicznych
ZSRR, Andriej Gromyko i
sekretarz stanu USA, Henry
Kissinger spotkają się w Ge­
newie w dniach 10—11 lipca
w celu wymiany poglądów
w kwestiach interesujących
obie strony.

Przed startem

„Sojuz” - „Apollo99
NOWY JORK (PAP)

Radzieccy kosmonauci 1 amerykańscy koledzy
pomyślnie zakończyli ostatnie treningi przed
wspólnym eksperymentem naukowym w kos­
mosie — poinformował o tym w ośrodku lo­
tów kosmicznych na przylądku Canaveral przed­
stawiciel amerykańskiego urzędu d/s aeronauty-
ki i przestrzeni kosmicznej (NASA).

Podczas treningów, które rozpoczęły się jed­
nocześnie 29 czerwca w Houston i w Gwiezd­
nym Miasteczku pod Moskwą, astronauci ame­
rykańscy i radzieccy kosmonauci ćwiczyli m.

in, operację łączenia dwóch statków kosmicz­
nych, a także wspólne eksperymenty.

Przedstawiciel NASA podkreślił, że obie za­
łogi nie mają żadnych trudności językowych.
Wraz z załogami trenowały także służby na­
ziemne obu ośrodków kierowania lotem.

W środę astronauci amerykańscy udali się z

Houston na Przylądek Canaveral. gdzie dosko­
nalić będą czynności przy starcie, który wy­
znaczono na 15 bm.

I

Rozkład minutowy wspólnego
lotu „Sojuz”—„Apollo” po ze­
tknięciu się obu statków: 37 o-

krążenie — 53 godzina lotu: ko­
smonauci zdejmują skafandry i

osuszają je specjalnymi wenty­
latorami; 38 okrążenie — 54 go­
dzina, 47 minuta: inżynier po­
kładowy statku „Sojuz” pow­
tórnie sprawdza hermetyczność
tunelu przedniego, po uprzed­
nim wypełnieniu go powietrzem.

54 godzina, 48 minuta: otwar­
cie włazu łączącego „Sojuz” x

tunelem „Apollo”.
54 godzina, 50 minuta: astrona­

uci amerykańscy wyrównuję
ciśnienie między „Apollo” i „So-
juzem”. Przygotowanie się obu

załóg do przekazu telewizyjnego
na Ziemię.

55 godzina 1 minuta: astrona­
uci otwierają właz łączący ka­
binę „Apollo” z tunelem. Przej­
ście załogi „Apollo” do „Sojuza”,
wspólny reportaż telewizyjny o

spotkaniu.
55 godzina, 38 minuta: radziec­

cy kosmonauci i amerykańscy a-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Rozmowy SALT

W środę zostały wznowio­
ne w Genewie radziecko-

amerykańskie rozmowy o o-

graniczeniu zbrojeń strate­
gicznych (SALT). W stałym
przedstawicielstwie USA

przy genewskiej siedzibie
ONZ odbyło się spotkanie
szefa delegacji radzieckiej z

szefem delegacji USA.

Największa w Europra

Fabrykę kwasu siarkowego
zbudowali Polacy w ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje dyrekcja Centrali Handlu Zagranicznego

„Polimex-Cekop”, przekazana została inwestorowi radzie­
ckiemu do eksploatacji, fabryka kwasu siarkowego o wydaj­
ności 1100 ton na dobę. Fabryka ta, której projekt i pełne
wyposażenie (dostarczone przez „Chemadex" z Krakowa)
jest dziełem polskich specjalistów, to największy w Europie
zakład produkcji kwasu siarkowego z pirytów. Jest to rów­
nocześnie druga tego typu fabryka, dostarczona i uruchomio­
na przez „Polimex-Cekop

’

w jednym z radzieckich kombi­
natów chemicznych.

Warto przypomnieć, że do końca ub. r. dostarczyliśmy do
ZSRR 216 kompletnych obiektów przemysłowych, a w br.
realizować będziemy dostawy 19 następnych takich obiektów.
Wśród fabryk zakupionych u nas przez ZSRR jest m. in. 36
zakładów przemysłu chemicznego (w tym 26 kwasu siarko-

Wegol. 16 cukrowni, 89 przemysłu drzewnego i papierniczego,
35 Zakładów produkcji materiałów budowlanych i 54 zakła­
dy przemysłu spożywczego.

„LOTERIA

KRAKOWSKA”

awniej
• motocykle *

rowery •

kożuszki • radioodbiorni­
ki • zegarki • bony to­
warowe po 1000 i 500 zło­
tych. Łącznie 171 cennych
nagród (nie licząc wielu

nagród pocieszenia).
Możesz

kupując
chu” los

jeszcze wygrać,
w kioskach ,.Ru-

„Loterii Krakowskiej
za5zl.

Szczęśliwi wybrańcy for­
tuny pojechali na wczasy
z radiami wylosowa- w

„Loterii Krakowskiej .

Ślimakiem

Trwa budowa wiaduktu nad autostradą zakopiańską.

(INF. WŁ.) Ślimakiem, to nie
znaczy wolniej. To znaczy szyb­
ciej i bezpieczniej. Wsparty na

betonowych palach wiadukt po­
prowadzi samochody jadące x

Bielska i Cieszyna do Krakowa

ponad dwoma pasmami „zako­
pianki” na skrzyżowaniu w Gło-

goczowie. Jadący z Krakowa do

Bielska, lub z Bielska do Zako­
pał ego włączyć się będą mogli
w ruch po dwóch specjalnie
zbudowanych dojazdowych dro­
gach. Automobiliści z Zakopane­
go zmierzający w stronę Biel­
ska skorzystają z wjazdu na

wspomniany „ślimak”, który
liczyć będzie aż pół kilometra

długości.
Robotnicy Rejonu Eksploata­

cji Dróg Publicznych w Wado­
wicach i Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych,
weszli na budowę w paździer­
niku ubiegłego roku.

(han)
Fot W. Klag

Co w jutrzejszym
8 mio stronicowym

Magazynie „Gazety"
Najlepiej przeczytać go

„od deski do deski” jako, że:

po pierwsze — zasługuje
na to,

po drugie — dopiero uwa­
żna lektura całego Magazy­
nu zapewnia
sfakcji!

Szczególnej
Czytelników

4) reportaż „DĘBICA”, w

którym Konrad Strzelewicz

daje wszechstronną charak­
terystykę tego ważnego o-

środka gospodarczo-przemy-
słowego na mapie nowego
województwa tarnowskiego.

• „POTENTAT TURY­
STYCZNY” — to oczywiście
o problemach województwa
nowosądeckiego.

• „POZWÓL ZrC...” —

Ewa Owsiany powraca do
szeroko ostatnio dyskutowa­
nego tematu eutanazji.

pełnię saty-

zaś uwadze

polecamy:

i

ł

„Bolesław Bierut"

i „Djakarta"
zakończyły

służbę w PLO

Dwa dziesięciotysięcznikl
PLO — „Bolesław Bierut” i

„Djakarta” zakończyły służ­
bę pod biało-czerwoną bande­
rą, przechodząc na własność
armatora greckiego. Jedno­
stki te 8 lat spędziły na

Jeziorze Gorzkim, zabloko­
wane na Kanale Sueskim,
wskutek agresji izraelskiej
w czerwcu 1967 r. Przez te

wszystkie lata statkami o-

piekowali się marynarze
PLO. Historia pobytu stat­
ków i zmieniających się za­
łóg na Jeziorze Gorzkim

wejdzie niewątpliwie do an­
nałów polskiej żeglugi.

Statki zostały sprzedane
ponieważ ich stan techniczny
nie odpowiadał warunkom

obowiązującym w polskiej
flocie. Nabywca po przepro­
wadzeniu remontu ma za­
miar eksploatować je pod
jedną z tzw. tanich bander.

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr

209-65 w godz. od 15 do 16.

aosobiścieod16do17wj
lokalu Działu Łączności z

Czytelnikani’, przy ul.
Bohaterów Stalingradu
21, II p. (nad Teatrem •

Kameralnym).
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Dodatkowe

zobowiązania
bocheńskich hutników

(Inf. wł.) Załoga Wydziału
Profili Giętych Zakładu

1, Przetwórstwa Hutniczego w

1 Bochni podjęła ostatnio do-
; datkowe zobowiązania prze­

kroczenia planu produkcyj­
nego o dalsze 2 tys. ton wy­
robów. Łączna wartość po­
nadplanowej produkcji wzro­
sła do 10 tys. ton profili gię­
tych, wartości 65 min zł. O-
koło 30 procent dodatkowej

/ produkcji jest kierowana na

rynek krajowy z przeznacze­
niem na zaopatrzenie war­
sztatów usługowych, napra­
wiających maszyny rolnicze
oraz dla indywidualnych
klientów, budujących domy
mieszkalne i budynki in­
wentarskie. Dotychczas . wy­
konano już około 6 tys. ton

profili. Największy udział
w dodatkowej produkcji ma­
ją pracownicy oddziału gię-

’ tarek. (L)

Wzajemna
współpraca -

obopólne korzyści

(Inf. wł.) Praca studenc­
kich kół naukowych już nie­
raz przynosiła konkretne re­
zultaty. Aby pełniej ucze­
stniczyć w całym ruchu nau­
kowym i dołączyć do niego
studencki dorobek w tym
zakresie, Zarząd Wojewódzki
SZSP, jako pierwszy w kra­
ju, wystąpił z inicjatywą
do krakowskiego Oddziału
PAN o przejęcie patronatu
nad jego działalnością nau­
kową.

Wczoraj prof. dr Marian
Mięsowicz prezes krakow­
skiego oddziału PAN i wice­
przewodniczący ZW SZSP
Zygfryd Kielarski podpisali
umowę o wzajemnej współ­
pracy. ZW SZSP zapewnia ze

swej strony udział studen­
tów w pracach badawczych
PAN, a Akademia Nauk, m.

in. przejmie patronat i kon­
sultację naukową nad Stu­
denckimi Zeszytami 'Nauko­
wymi oraz koordynować bę­
dzie tematy badań na obo­
zach letnich i wyprawach
naukowych. (Rt)

Odkrycia
archeologiczne

w Wieliczce

(Inf. wł.) Ciekawych
kryć archeologicznych
konano ostatnio w

prac ziemnych przy budowie
domu handlowego w Wielicz­
ce. Pod warstwą ziemi na­
trafiono na sześć studni obu­
dowanych konstrukcją z

drewna. Zdaniem pracowni­
ków Muzeum Żup Krakow­
skich jest te zespół studni

średniowiecznych, wykorzy­
stywanych do wzbogacania
sztucznej solanki, czerpanej
z ówczesnej kopalni, (cas)

od-
do-

czasie

lUSIHIilUUHIIIłllliUlIllIUllUIHlUlin

POGODA

Bez
NASTĘP-
większyth

TERMO-NA
GODZ. 13: Ka-

SYTUACJA BARYCZNA:
Polska znajduje *ię na skra­
ju wału wysokiego ciśnienia,
który łączy wyi azorski t

wyżem rosyjskim.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Ran* bez­
chmurnie lub zachmurzenie
małe w ciągu dnia miejsca­
mi umiarkowane a w Ta­
trach przejściowo duże i

możliwy przelotny deszcz. W
Tatrach od 10 st. w dzień do
5 st. w nocy. Temperatura
maksymalna w dzień od 22
st. do 25 st. lokalnie w woje­
wództwach wschodnich do 28,
minimalna w nocy od 14 do
18 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, jutro okresami dość
silne i porywiste z kierunków
wschodnich.

PROGNOZA NA

NĄ DOBĘ:
zmia n.

WCZORAJ
METRZE O
towice 23, Kielce 23, Tarnów
24, Kasprowy Wierch 7, Ra­
cibórz 25, Częstochowa 23,
Kraków 23, Bielsko 23, Za­
kopane 16, Nowy Sącz 24,
Hala Gąsienicowa 10, Muszy­
na 22, Szczecin 26, Koszalin
25, Gdańsk 22, Olsztyn
Suwałki 23, Białystok
Warszawa 24, Lublin
Łódź 25, Toruń 25,
goszcz 25, Poznań 27, Zielona
Góra 25, Wrocław 24, Opole
24, Rzeszów 24, Przemyśl 23.

TEMPERATURY W STO­
LICACH EUROPEJSKICH:
Berlin 25, Kopenhaga 22,
Oslo 25, Sztokholm 27, Mos­
kwa 23, Bukareszt 15, Sofia
16, Belgrad 13, Budapeszt 25,
Wiedeń 18, Praga 19, Rzym
25, Madryt 33, Lizbona 25,
Paryi 21, Londyn 22. Dublin
21.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna.
Widzialność dobra. Warunki

drogowe przeważnie dobre.

24,
23,
24,

Byd-
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przybył do Mongolii
Henryk Jabłoński

(CIĄG DALSZY ZB STB. 1)
Partii Ludowo-Rewolucyjnej i Prezydium Wielkiego Churału

Ludowego odbyło się spotkanie przywódców partii i rządu
Mongolii z Henrykiem Jabłońskim.

Podczas spotkania, które upłynęło w przyjacielskiej, ser­
decznej atmosferze przewodniczący Prezydium Wielkiego
Churału Ludowego MRL, I sekretarz KC MPL-R, Jumdżagijn
Cedenbał i Henryk Jabłoński poinformowali się nawzajem
o realizacji budownictwa socjalistycznego w obu krajach,
omówili zagadnienia dalszego umocnienia przyjaźni mongol-
sko-polskiej oraz wymienili poglądy na temat rozszerzenia

współpracy między krajami socjalistycznymi i przedyskuto­
wali niektóre problemy międzynarodowe. 2 bm. n» ulicach Bejrutu Palestyńczycy obsadzili kilka bary­

kad pilnując porządku w mieście.
CAP—m — teleioto

Rozkład minutowy
lotu „Sojuz"

W

o

44

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stronauci wymieniają proporce e

barwach narodowych i inne pa­
miątki oraz podpisują wspólny
dokument o pierwszym połącze­
niu się statków obu krajów
kosmosie. Wspólne zdjęcie i
biad.

39 okrążenie — 56 godzina
minuta: przejście pilota modułu

stykowego „Apolla” i inżyniera
pokładowego „Sojuza” do wnę­
trza statku amerykańskiego dla

przeprowadzenia wspólnego eks­
perymentu „uniwersalny piec”.
Następnie inżynier pokładowy
(będzie to prawdopodobnie kos­
monauta Kubasów) wraca do

Sojuza, zabiera próbki i przy-
bory do eksperymentu „wymia­
na mikrobów”, przenosi je do

„Apolla”. Dowódca „Apolla”
wraca na swój statek.

57 godzina, 15 minuta: zam­
knięcie luków, kontrola spadku
ciśnienia w drugim tunelu.

57 godzina, 24 minuta: kontro­
la szczelności luków.

Od 40 do 46 okrążenia, od 57

godziny 36 minuty do 68 godziny
25 minuty: przeprowadzanie eks­
perymentów naukowych.

47 okrążenie — 68 godzina, 42
minuta: początek drugiego przej­
ścia.

48 okrążenie — 69 godzin*, 22
minuta: otwarcie przez kosmo­
nautów luków w „Sojuzie”.

69 godzina 29 minuta:
cie przez astronautów

„Apollo”, wyrównywanie
nia.

69 godzina, 36 minuta:
ście pilota modułu dowódczego i

przeniesienie amerykańskich
przyrządów do „Sojuza”.

69 godzina, 48 minuta: przej­
ście dowódcy „Sojuza” do mo-l

otwar-
Iuków
ciśnle-

przej-

*

Zginęło 250 osób

„Apollo"
dułu stykowego „Apollo”, to

znaczy, że w „Sojuzie” zostaje
inżynier pokładowy i pilot do­
wódczej części „Apolla”.

70 godzina, 3 minuta: zam­
knięcie luków.

70 godzina, 11 minuta: spraw­
dzenie szczelności luków.

79 godzina, 17 minuta: wspól­
na praca w „Sojuzie”, telewizja,
fotografia, obiad, i wspólny eks­
peryment z wykształcającymi
się grzybkami.

TO godzina, 53 minuta: wspól­
na praca dowódcy „Apolla”, do­
wódcy „Sojuza” i pilota we wnę­
trzu „Apolla”, telewizja, foto­
grafie, obiad i kontynuowanie
eksperymentu „uniwersalny
piec".

51 okrążenie — 74 godzina, 40
minuta: do 76 godziny, minut 15

przejście obu dowódców do „So­
juza", powtórzenie czynności z

lukami, przejście inżyniera po­
kładowego i pilota dowódczej
części „Apolla” do statku ame­
rykańskiego.

76 godzina, 22 minuta: wspól­
na praca obu dowódców we wnę­
trzu „Sojuza”, telewizja, foto­
grafia, kontynuowanie ekspery­
mentu.

55 okrążenie _

80 godzina, 14
tninnta: pożegnanie się kosmo­
nautów z astronautami.

89 godzina, 24 minuta: dowód­
ca „Apolla” przechodzi na swój
statek.

80 godzina, 28 minuta: zamyka
się po raz ostatni wszystkie lu­
ki. W czasie od 56 do 63 okrą­
żenia i kosmonauci i astronauci

kontynuują doświadczenia nau­
kowe, sprawdzają systemy na­
wigacyjne i odpoczywają w swo­
ich statkach.

REMIGIUSZ SZCŻĘSNOWICZ

Klub kolekcjonera
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i zapoznać z nim koleżanki I

kolegów z zastępu.

Wybieracie najciekawMjr I

najmądrzejszy — Waszym zda­
niem — najstaranniej prowadso-
ny zbiór w zastępie, a właści­
ciel

jak
nice
Was
sją każdego zbieracza jest zdo­
bywanie coraz to ciekawszych
eksponatów proponujemy — w

porozumieniu z Gminnym (Osie­
dlowym) Sztabem NAL — zor­
ganizowanie GIEŁDY KOLEK­
CJONERÓW, która stanie się
okazją do nawiązania kontak­
tów i wymiany eksponatów
przez zbieraczy. Giełdę kolek­
cjonerów można także organizo­
wać, po zakończeniu NAŁ — w

dopisze do meldunku eo 1
zbiera. Natomiast w kre-
zastępu odnotujcie, kto z

co zbiera. A ponieważ pa-

Zastęp

naMkole np. w harcówce raz

mieaiąe.
Tym, którzy dotychczas

czego nie kolekcjonują podpo­
wiadamy kwestię
nlęoia — a może
coś zbierać?

Kolekcjonerom
większenia zbiorów i zdobywa­
nia „białych kruków”!

Meldunki o wykonaniu tego
zadania ślijeie jak zawsze, w

terminie 10 dni pod adresem:

„Gazeta Południowa", ul. Wie­
lopole 1, 31-072 Kraków, z dopis­
kiem na kopercie: NAL.

Równocześnie informujemy,
że w każdą środę o godz. 17.01
krakowska Rozgłośnia Polskie­
go Radia w programie lokal­
nym (U) nadaje specjalną audy­
cję, przeznaczoną dla uczestni­
ków NAŁ. Zachęcamy do słu­
chania!

ni-

do rozatrzyg-
Jednak warto

tyczymy P«-

MELDUNEK

(podać auzwą)

Melduję » wykonaalu aadaulż

(podać nazwę 1 dołączyć krótki opis)

Imię I nazwisko zastępowego (wej)

Dokładny adres

Kufie*

(CIĄQ DALSZY ZB STR. »

pod nadzo-
dośwladcze-
kierunkaeh

Prowadzimy w nich przy po­
mocy rolników, ale
rem specjalistów,
nia we wszystkich
produkcji rolnej.

Praca przynosi coraz lepsze •-

fekty. Np. przed kilku laty po
raz pierwszy wprowadziliśmy w

rejonie Wawrzeńczyc—Igołomi,
kilkanaście tuneli foliowych do

przyspieszonej produkcji wa­
rzyw. Dziś tych tuneli jest tam

już kilkaset. Rolnicy nabywają
dalsze, powiększają je. Planuje­
my propagować folię dalej, aby
tunele takie otoczyły szerokim
wieńcem nie tylko cały wielki

Kraków, ale także przemysło­
wy ośrodek w Tarnowie i tury­
styczne rejony Nowosądecczy­
zny.

Planujemy dalszy rozwój go­
spodarstw specjalistycznych nie

tylko w dziedzinie ogrodnictwa,
ale także w hodowli trzody, bu­
katów,
stwach
wiem

drobiu. W gospodar-
specjalistycznych bo-

wzrasta produkcja.

Na ulicach Bejrutu
nadal niespokojnie

KATR (PAP)
Jak Informują zachodnie a-

gencje prasowe w nocy z wtor­
ku na środę na ulicach Bejru­
tu dochodziło do sporadycznej
wymiany strzałów pomimo za­
wartego we wtorek porozumie­
nia o położeniu kresu walk

między bojówkami prawicowej
falangi i ugrupowaniami postę­
powych sił libańskich występu­
jących wspólnie z Palestyńczy­
kami. Jak oświadczył rzecznik

policji w wyniku
walk zginęło co

osób. Ogólna liczba

telnych wzrosła do
We wtorek wieczorem radio

bejruckie przekazało treść po­
rozumienia zawartego między
premierem Raszidem Karami i

przywódcą Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, Jaserem Ara­
fatem dotyczące podjęcia wspól­
nych wysiłków w celu położe­
nia kresu dalszym walkom.

Mieszkańcy Bejrutu zostali
wezwani do podjęcia pracy i

swoich normalnych obowiązków.
Potwierdzono, że wszystkie dro­
gi w mieście i prowadzące do
miasta
dla

są obecnie bezpieczne
ruchu kołowego.

wtorkowych
najmniej 50
ofiar śmier-
250.

POSIEDZENIE RZĄDU
FRANCUSKIEGO

PARYŻ (PAP)
Na swym cotygodniowym po­

siedzeniu francuska Rada Mini­
strów przyjęła w środę dekla­
rację rządową, w której stwier­
dza, że Francja gotowa jest
przyłączyć się do innych państw
zaprzyjaźnionych z Libanem,
aby dopomóc w przywróceniu
stabilizacji i utrzymaniu jed­
ności tego kraju. Rząd francu­
ski wyraża zaniepokojenie roz­
wojem sytuacji w Libanie i są­
dzi, że wydarzenia te zagraża­
ją pokojowi w całym regionie
bliskowschodnim oraz utrudnia­
ją poszukiwania trwałego roz­
wiązania konfliktu arabsko-

izraelskiego.

Przed żniwami

Z częściami zamiennymi
nie będzie kłopotów

(Inf. wł.) Ostatnie deszcze sprawiły, że dojrzewanie
zbóż jest nieco opóźnione. Ponadto w glebie wzrosła ilość
wody co poważnie utrudni zbiór siana i koszenie pozo­
stałych resztek łąk. Pogoda nie wpłynęła Jednak na ostat­
nie przygotowania organizacyjne do żniw, podorywek i
omłotów.

W bieżącym roku dużo le­
piej niż w innych latach
przedstawia się zaopatrzenie
w części zamienne. Jak nas

poinformowała dyrektor Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Handlu Sprzętem Rolniczym
„Agroma” — Irena Skąpska
— wszystkie zamówione wcze­
śniej części zamienne zostały
dostarczone do składnic rolni­
czych. Natomiast w samej
„Agromie” zorganizowany zo­
stał „bank”, który w razie
potrzeby dostarczy każdy ele­
ment bezpośrednio do rolni­
ków.

Pod dostatkiem jest poszu­
kiwanych uprzednio pasów
klinowych, ogumienia (wystę­
pują braki tylko w jednym
asortymencie). Nie przewidu­
je się w tym roku dostaw do­
datkowych maszyn rolniczych,
natomiast
KPHSR czyni
przedterminowe

kierownictwo
starania o

przesyłki
maszyn. Jeśli chodzi np. o

Fabrykę Maszyn Rolniczych
w Poznaniu jest ona skłonna
przyspieszyć realizację zamó­
wień, tylko napotyka na trud­
ności w transporcie kolejo­
wym. (cm)

Wspólnym wysiłkiem
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1>

Na apel TPBO skierowany do zakładów pracy o pomoc finanso­
wą w realizacji przedsięwzięcia odpowiedziały wprawdzie tylko
dwie instytucje, ale środki skierowane na ten cel są wcale po­
kaźne. Dębicki „Stomil” przekazał na konto budowy 20 min zł,
a krakowska DOKP 33 min. Przekazana kwota pozwala na po­
krycie kosztów drugiego etapu. Z pomocą pospieszyła również

Fabryka Obrabiarek Specjalizowanych „Ponar”, gdzie wykonano
zestawy metalowych płyt szalunkowych pozwalające na przy­
spieszenie budowy stanów zerowych.

Trzeci etap to budowa hali produkcyjnej właściwej już fa­
bryki domów. Zakładana jej moc produkcyjna to 3000 izb rocz­
nie. W sumie więc w połowie nadchodzącej pięciolatki tarnow­
ska fabryka domów wytwarzać będzie elementy dla siedmiu i

pół tysiąca izb rocznie. (tor)

1)

Batalia
o indeksy

(CIĄG DALSZY ZE STR.

stąpią do egzaminu pisemnego
z fizyki. (ag)

Uniwersytet Jagielloński w

Krakowie przyjął ponad 6 tys.
zgłoszeń na 2235 miejsc. Trady­
cyjnie najwięcej kandydatów
Jest na historię sztuki, psycho-

logię, filologię angielską 1 po
raz pierwszy na pedagogikę. U-
czelnia otwiera kilka nowych
specjalności, m. in. filologię hisz­
pańską, rumunistykę, teatrolo­
gię, nauki polityczne i informa­
tykę. W Akademii Rolniczej
trzech kandydatów na 1 miej­
sce. Większość chce studiować

technologię żywności, ogrodnic­
two i zootechnikę. Z uczelni
krakowskich Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna ma mniej kandyda­
tów niż miejsc na: matematykę,
fizykę i wychowanie techniczne.

Z pierwszej ręki
zmniejsz* się pracochłonność, ro­
snę zyski ich właścicieli.

— O <!• wiem gospodarstwa
specjalistyczne nie są jedynym
kierunkiem waszego działania w

tym zakresie?
— Coraz szerzej popularyzu­

jemy specjalistyczne zespoły rol­
ników indywidualnych. Np . w

roku ubiegłym powstały 54 ze­
społy hodowlane, które rozpo­
częły już przy naszej pomocy i

pod naszym fachowym nadzo­
rem nowoczesny tucz trzody,
bukatów albo drobiu. W br.

powstało ponad 200 zespołów, z

których 170 podjęło działalność

Inwestycyjną. Na najbardziej
rozdrobnionych gruntach, zor­
ganizowaliśmy 17 zblokowanych
upraw zbóż, aby pokazać jak w

takich warunkach zastosować

wielką technikę. Dodam, że na

Podhalu 9-hektarowy kompleks
składa się z 50 działek należą­
cych do około 30 rolników. Pra­
widłowe zagospodarowanie pod

fachowym nadzorem 22 wspól­
not pastwiskowych będących w

praktyce nieużytkami, daje dziś

po 400 q zielonych traw z ha.

Dzięki temu w wielu wsiach w

ciągu roku skup mleka wzrósł
dwukrotnie.

Takich przykładów można by
przytaczać setki.

— Świadczy to o tym, te wy­
braliście prawidłowy kierunek
działania...

— Tak nam się wydaje, są­
dząc chociażby z dużego zain­
teresowania rolników naszą
działalnością. Ale my chcemy tę
pracę jeszcze bardziej rozwijać,
szkolić nie tylko rolników, ale
i służbę rolną. W związku z tym
w Karniowicach budujemy no­
woczesny ośrodek dydaktyczny
wyposażony w najnowocześniej­
sze pracownie i gabinety, tele­
wizję przemysłową, laboratoria,
własną wytwórnię oświatowych
filmów rolniczych itp. Obok w

Kobylanach powstaje jedno z

najnowocześniejszych w kraju
gospodarstwo hodowli zarodo­
wej, które będzie posiadać 800
ha ziemi. Niezależnie od prac
doświadczalnych z każdego ha

będziemy mogli dostarczać 1500
litrów mleka, 1000 kg mięsa i
1000 kg zbóż nasiennych rocz­
nie. W sąsiedniej Rudawie wzno­
si się ośrodek hodowli bukatów.
Jak nowoczesny będzie to ośro­
dek niech świadczy fakt, że 1800
bukatów obsługiwać będą 2 o-

soby na 1 zmianę. Gnojowicę
przy pomocy deszczowni rozle­
wać się będzie na 300 ha okoli­
cznych pól. W Paczółtowicach

powstaje równie nowoczesna o-

wczarnia.

Wszystko to będzie nie tylko
dawać wysoką produkcję ale i
możliwość praktycznego szkole­
nia służby rolnej ze wszystkich
gmin należących do aglomera­
cji krakowskiej oraz woje­
wództw: tarnowskiego i nowo­
sądeckiego.

Rozmawiał:

EDMUND PIEKARZ

• SPORT • SPORT SPORT •

Rozgrywki o wejście do II ligi na półmetku

o-

Z dalekopisu
0 2 BM. NA TERENIE

Pomorskiego Okręgu Wojs­
kowego odbyła się uroczys­
tość nadania jednej z przo­
dujących jednostek tego
kręgu imienia komunisty i

antyfaszysty niemieckiego
— Hansa Beimlera. Jest to

zwyczaj potwierdzający in-

ternacjonalistyczne związki
między armiami państw so­
cjalistycznych.

0 W SOFII rozpoczęło się
2 bm. międzysesyjne spot­
kanie polsko-bułgarskiej ko­
misji do spraw współpracy
gospodarczej i naukowo-

technicznej. Na czele dele­
gacji polskiej stoi wicepre­
zes Rady Ministrów, Zdzi­
sław Tomal, na czele dele­
gacji bułgarskiej — wicepre­
zes Rady Ministrów, prze­
wodniczący Państwowego
Komitetu Planowania, Ki-

rył Zarew.
0 W TYDZIEŃ po wpro­

wadzeniu w Kolumbii stanu

wyjątkowego, w całym kra­
ju panuje spokój. Oświad­
czenie tej treści złożyło ko­
lumbijskie MSZ.

0 PORTUGALSKIE siły
porządkowe schwytały w no­
cy z wtorku na środę dal­
szych czterech b. agentów
policji politycznej PIDE,
którzy zbiegli w niedzielę z

więzienia w Alcoentre. W
ten sposób liczba schwyta­
nych zbiegów wzrosła do 33.

Trwają poszukiwania pozo­
stałych 66 zbiegów.

0 ŚWIATOWA konferen­
cja kobiet, obradująca w

Meksyku uchwaliła w środę
jeden z najważniejszych do­
kumentów — międzynarodo­
wy plan działania. Plan za­
wiera praktyczne zalecenia
dla rządów i organizacji
międzynarodowych w spra­
wie zlikwidowania nierów­
ności kobiet i włączenia ich
do aktywnego życia politycz-
no-społeczno-gospodarczego.

Usprawnienia
organizacyjne

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Sprawy te rozpatrują dla pobli­
skich miast i gmin urzędy wy­
działów miejskich w Mońkach,
Bielsku Podlaskim i Hajnówce.
W województwie tym ustano­
wiono także wspólne wydziały
dla kilku miejscowości, załat­
wiające sprawy wywłaszczenio­
we i skarbowe.

W województwach leszczyń­
skim i rzeszowskim wprowa­
dzono rejonizację wydawania
dowodów osobistych. Na terenie

woj.
wni,
kach
dzić
dla

gmin.

leszczyńskiego radcy pra-
powołani przy naczelni-

gmin bądź miast, prowa-
będą pośrednictwo prawne
dwóch lub nawet trzech

Harcerze budują
Centrum

Zdrowia Dziecka
(Inf. wł.) Główna kwatera

ZHP i Komenda Główna OHP

powołały Harcerskie Ochotnicze
Hufce Pracy, które pracują na

budowie Centrum Zdrowia
Dziecka. Obecnie dobiega końca

pierwszy turnus, w czasie któ­
rego pracuje młodzież z Techni­
kum Budowlanego w Legnicy,
Zespołu Szkół Budowlanych w

Raciborzu i Zespołu Szkół w

Mławie. Do pracy w następnych
turnusach zgłosiła się już mło­
dzież z Technikum Budowlanego
w Szczecinie, Zespołu Szkół Za­
wodowych Nr II w Bytomiu 1

Zespołu Szkół Budowlanych z

Poznania.
Jeszcze w tej chwili Główna

Kwatera ZHP zwraca się z pro­
śbą o podjęcie pracy a wszyst­
kie szkoły, które chciałyby u-

czestniczyć w tej akcji proszo­
ne są o zgłoszenie się listowne
do Wydziału Propagandy GK
ZHP (Warszawa, ul. Konopnic­
kiej 6) lub Komendy Głównej
OHP (Warszawa, ul. Smolna 40).
Pracować na budowie może
młodzież nie tylko w okresie

wakacji lecz również w ramach

praktyk w ciągu roku szkolne­
go. (ag)

Po losowaniu nagród

Święta „Gazety"

Nie ma w tym krzty prze­
sady. W Biurze Święta „Ga­
zety” Rynek Gł. 25 I p. o-

czekują na wybrańców for­
tuny nagrody rozlosowane w

niedzielę 22 czerwca wśród

nabywców kart uczestnictwa.
Najszczęśliwszy czytelnik
„Gazety” swego „fiata 126p”
już odebrał. Ale pozostaje
jeszcze wiele innych atrak­
cyjnych nagród. Przypomnij-
my numery kart: telewizor

kolorowy — 61708; pralka au­
tomatyczna *— 75355; motoro­
wery — 48416, 56015, 67040,
72613, 82453, 88066; rowery
składane ■— 17519, 53494; ra­
dia tranzystorowe — 1413,
7628, 40071, 40680, 45683, 64993,
67731, 91791, 111012, 120367;
roboty kuchenne — 39088,
42173, 78983, 89646, 119804; bo-

82409, 99973.

ny towarowe po 500 zł —

9696, 16530, 19375, 23481, 25204,
27523, 27920, 34233, 34646,
35654, 42218, 45132, 47573,
48415, 56922, 57798, 58582,
63898, 67098, 69624, 76677,

oo-

80463,
Organizatorzy proszą

debranie wszystkich nagród
do 15 lipca br.

i

Stracone szanse

piłkarzy Cracovii
Już 2 minuta spotkania o-

kazała się fatalna dla piłkarzy’
krakowskich. Po dwóch akcjach
ofensywnych, obrońcy Cracovii

zapomnieli o cofnięciu się pod
bramkę i indywidualna akcja
Roga zakończyła się zdobyciem
przez tego zawodnika pierwszej
bramki dla Resovii. Szybkie
uzyskanie prowadzenia uśpiło
nieco czujność gospodarzy i w

tej sytuacji inicjatywę przeję­
li piłkarze Cracovii. Przewaga,
jaką w tym okresie wydawali
się mieć goście była jednak po­
zorna. Akcje ofensywne krako­

wian cechował brak polotu, szyb­
kości, a więc tych elementów,
które decydują o zaskoczeniu

ofensywy rywala, grającej w

dodatku bardzo czujnie i zdecy­
dowanie.

W 35 min. bramkarz Craco-
vii skapitulował po raz drugi,
przy czym przepuszczenie piłki,
bitej przez Adamowicza z wol­
nego, w dużym stopniu obarcza

jego konto. Wydawało się, te
utrata drugiego gola załamie go­
ści. Cracovia imponowała jed­
nak ambicją i wolą walki do
ostatnich minut, ale były to je­
dyne atuty zespołu, które nie­
stety nie mogły zadecydować o

osiągnięciu nawet połowicznego
sukcesu. W przekroju całego
spotkania goście tylko 2 razy
stworzyli sobie dogodne sytua­
cje do strzelenia bramki, ale w

decydującym momencie brako­
wało im skutecznego wykończe­
nia. Cracovia po raz trzeci za­
wiodła oczekiwania swoich sym­
patyków, grała bezbarwnie, a

przede wszystkim nieskutecznie.

Jedynymi atutami krakowskiej
drużyny byli Lendzion i Maczu-

gowski.
CRACOVIA: Musialik, Wojto­

wicz, Lendzion. Piotrowski (od
59 min. Bąk), Drobny, Niemiec,
Szczepankiewicz (od 33 min. Fli-

śnik), Englert, Hefko, Zamoj-
dzik, Maczugowski.

W Raciborzu po bardzo cie­
kawym meczu Unia Racibórz
zremisowała z Unią Tarnów 1:1
(0:1).

Prowadzenie dla tarnowian

zdobył w 36 min. gry Kuma,
wyrównującą bramkę uzyskał
w 69 min. Heyde.

Po wyrównanej pierwszej
części meczu, w drugiej połowie
lekką przewagę uzyskali gos­
podarze, mając nawet na 14
min. przed końcem meczu dos-

konałą okazję do

zwycięskiej bramki.,
raciborzan — Drażyk
rzystał jednak rzutu

podyktowanego za faul na Li-

gusie.
UNIA TARNÓW wystąpiła w

składzie: W. Opozda, Krużei,
Wenz, Maciuszek, Tutaj, Kas­
perek, Osuch, Gdowski, Górski
(od 80 min. Bogdanowicz), Ku­
ma, Urasiński (od 63 min.
A. Opozda).

zdobycia
Napastnik
nie wyko-

karnegu,

Drużyny walczące o wejście do II ligi piłkarskiej osiągnęły
półmetek. Niestety, trzeciej kolejnej porażki doznali piłkarze
Cracovii, przegrywając 0:2 z Resovią w Rzeszowie. Po tej po­
rażce Cracovia straciła już definitywnie szanse awansu. Zasta­
nawiające wydaje się, że w trzech kolejnych meczach „biało-czer­
woni” nie tylko nie zdobyli punktu, ale też nie potrafili strze­
lić żadnej bramki.

Cenny punkt uzyskała Dnia Tarnów w wyjazdowym meczu

ze swoją „imienniczką” z Raciborza. Tarnowianie mając w per­
spektywie w rewanżowej rundzie dwa mecze na własnym boisku,
mogą z powodzeniem włączyć się do walki o końcowy sukces,

W chwili obecnej najpoważniejszymi kandydatami do

są: Dąb Dębno, Wisła Tczew i Małapanew Ozimek.

GRUPA I
Czarni Słupsk — Zastał Zielo­

na Góra 0:4 (0:0), Dąb Dębno —

Goplania Inowrocław 2:1 (0:0).
GRUPA n

Gwardia Olsztyn — Wisła
Płock 0:1 (0:1), Wisła Tczew —

Jagiellonia Białystok 1:0 (1:0).
GRUPA ID

Włókniarz Kalisz — AZS War­
szawa 1:1 (1:0), Start Łódź —

Polonia Bydgoszcz 2:4 (0:2).
GRUPA IV

Unia Racibórz — Unia Tarnów
1:1 (0-1), GKS Jastrzębie — Za­
głębie Lubin 3:1 (1:1).

(wg)
II ligi

1. GKS Jastrzębie 4:2 6—3
2. Unia Tarnów 3:3 4—4
3. Zagłębie 3:3 3—4
4. Unia Rac. 2:4 1—3

GRUPA
(2:0),

Korona

V
Resovia — Cracovia 2:0

KielceLublinianka -

0:2 ((0:0).
1. Resovia
2. Korona
3. Lublinianka
4. Cracovia

GRUPA
Polonia Poznań — CKS

ladż 3:0 (0:0), Małapanew
mek — Odra Wrocław 2:1 (0:1).

Wojsk
Przed kilkoma dniami zakoń­

czył się IV Ogólnopolski Rajd
Szlakami Walk Żołnierzy Wojsk
Ochrony Pogranicza, którego
organizatorem była Krakowska
Rada Związków Zawodowych,
ZW LOK w Krakowie oraz Kar­
packa Brygada WOP.

Tegoroczny rajd był poświę­
cony 30-rocznicy powstania WOP
i uczczeniu pamięci poległych
obrońców naszych granic. U-
dział wzięło łącznie 668 tury­
stów, w tym 108 w rajdzie sa­
mochodowym i motorowym, 65
w rajdzie nocnym na azymut
oraz 16 kolarzy z Nowohuckie­
go Klubu Kolarskiego PTTK,
którzy na rowerach pokonali
trasę Kraków — Żywiec.

Główne nagrody zdobyli: Pu­
char CRZZ — „Jastrzębiaki” —

Polmos Poznań, Puchar Dowód­
cy WOP — Bałtycka Brygada
WOP, Puchar Zarządu Główne-

Sparta Zabrze

pozostała w II lidze

W rozegranym w Piotrkowie

barażowym pojedynku o pozo­
stanie w II lidze piłkarskiej
Sparta Zabrze pokonała Rado-
miaka 2:0 (1:0).

Zwycięstwo Sparty w pełni
zasłużone. Mimo optycznej prze­
wagi Radomiaka zabrzanie byli
zespołem bardziej dojrzałym.
Zwycięstwem nad Radomiakiem

piłkarze Sparty zapewnili sobie
pozostanie w II lidze.
trKW.

Dziś decydujące mecze

turnieju o MP juniorów
Dziś w Krakowie dobiega koń­

ca eliminacyjny turniej o mi­
strzostwo Polski juniorów w pił­
ce nożnej. Po dwóch kolejkach
prowadzą młodzi piłkarze kra­
kowskiej Wisły, którym aby za­
kwalifikować się do czwórki

najlepszych polskich zespołów
wystarczy zremisować w dzisiej­
szym meczu z Unią Racibórz.

Liczymy, że podopieczni tre­
nera Lucjana Franczaka, w skła­
dzie których grają reprezentanci
Polski juniorów: Holocher, Bu­
dka, Lipka, Pawlikowski, Na-
wałka i Jałoeha nie zmarnują
tej szansy.

W dzisiejszych meczach grają:
godz. 16.00 — Wisła — Dnia Ra­
cibórz i godz. 17 .45 — Motor Lu­
blin — Polonia Bytom. (W. G .)

Mały Lotek

7—20—22 — 27—33
końcówka banderoli: 101951,

5:1
4:2
3:3
0:6

VI

5—2
3—1
4—4
0—5

Cze-
Ozi-

go PTTK — Zakłady im. Hanki

Sawickiej, Puchar ZG Zw. Za­
wodowego Spożywców — „Mły­
narze” Zduńska Wola, Puchar
ZG Zw. Zawodowego Chemików
— Żywiecka Fabryka Papieru,
Puchar WRZZ — Klub PTTK

Skarżysko Kamienna, Puchary
ZW LOK — drużyna kobieca
„Meblomet” Mszana Dolna 1

drużyna motorowa Kopalni Li­
biąż, Puchar MSW — drużyną
MO z Myślenic.

W uznaniu zasług następują­
cy działacze związkowi zostali
odznaczeni przez dowódcę WOP
medalami ,

“

nie Granic

Łuczyński,
siuczyński,
clechowska

Ponadto Srebrnymi Odznakami
„Zasłużonego Działacza LOK”

wyróżnieni zostali: J. Guzik,
Zb. Kowalski, F. Buczyło, J. Fi­
gura. (rm)

„Za Zasługi w Obro-
PRL”: Zb. Bibro, St.
M. Sroka, St. Wa-
J. Zdziech, M. Woj-
i Z. Waligórska.

Autostopowy „szczyt"
Autostop 75 osiąga swój

„szczyt”. Przyczyniły się do tego
rozpoczęte wakacje i urlopy
młodzieży. Tę formę turystyki 1
zwiedzania naszego kraju, wy­
brało wykupując aktualne ksią­
żeczki Autostopu 75, prawie 18

tysięcy młodzieży.
Pomimo że autostop stał się

typową, samodzielną i wycho­
wawczą formą wakacji i pozna­
wania piękna
przez młodzież,
w tej chwili w

75, biorą udział
starsi.

Po raz pierwszy — o tej porze
roku — na polski autostop,
przyjechali już studenci z 11

krajów (najwięcej z NRD, Wę­
gier, Szwecji, Holandii, Francji.
Anglii, jest już nawet 3 Austra­
lijczyków i Japończyk).

W tym roku — po raz pierw­
szy — rozprowadzaniem książe­
czek Autostopu 75, zajmuje się
prawie 550 punktów! W roku o-

becnym Komitet Autostopu na­
wiązał współpracę z Centralnym
Ośrodkiem Informacji Turysty­
cznej i Zarządem Głównym
PTSM Dało to już b. cenne i

pozytywne rezultaty. Aktualnie

więc akcję prowadzą punkty
PTTK. Informacji Turystycznej
„IT”, PTSM i LZS. Jest to po­
dwojona ilość sieci, w stosunku
do ubiegłych lat! Zwrócono

szczególną uwagę na sieć tych
punktów w nowych miastach

wojewódzkich oraz we wszyst­
kich miastach przygranicznych,
jak również na wszystkich przej­
ściach granicznych drogowych i
morskich.

naszego kraju
to jednak już
autostopie a-d.
również ludzie
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Od czasu pamiętnej uchwały rządowej o obowiązku utrzy­
mania w całym kraju czystości, ładu i porządku minęły już
dwa lata. W tym czasie poprawił się wygląd wielu miast
i miasteczek, zburzono wiele ruder i szpetnych parkanów,
uporządkowano pobocza dróg i obejścia fabryczne. Przykła­
dy rażącego zaniedbania, niechlujstwa i obojętności na wy­
gląd otoczenia należą już do przeszłości, o czym mogliśmy
się przekonać odbywając dziennikarski zwiad przez Wielicz­
kę, Bochnię, Brzesko, Tarnów, Pilzno i Dębicę, następnie
przez Sułkowice, Dobczyce, Tymbark, Limanową, Nowy
Sącz, Stary Sącz, Rytro, Piwniczną. Ogólny wygląd i ozna­
kowanie tras nie budzi zastrzeżeń, także w miastach tych
spotykaliśmy przede wszystkim czyste ulice i schludne rynki.
Rzucało się to w oczy zwłaszcza w Sułkowicach oraz Dębi­
cy, której rynek, noszący nazwę Placu Zwycięstwa, zasa­
dzono tak obficie drzewami i krzewami, że stał się wręcz
parkiem. Pięknie uporządkowano m. in. obejście. Szkoły Mu­
zycznej, nad Wisłoką jednak w dalszym ciągu nie zarysowu­
je sie żaden zdecydowany obraz zagospodarowania tych te­
renów.

Schludne i miłe wrażenie uczyniła na nas jak zwykle Li­
manowa. Widać też jak Tarnów zyskał po przebudowie tra­
sy wlotowej, wyburzeniach ruder i oddaniu do użytku dwor­
ca PKS. '

W Nowym Sączu władze, w związku z reorganizacją ad­
ministracji, przystąpiły do uporządkowania elewacji kilku

gmachów, w Muszynie skromnie ale schludnie było na punk­
cie granicznym, w Piwnicznej zaś byliśmy świadkami, jak
energiczny personel (kobiecy!) baru odmawiał podawania

W kolejce

po dobre truskawki

Jeszcze nie wszędzie
jest czysto

piwa osobnikom nietrzeźwym. W okolicy Rytra spotkaliśmy
drogowców porządkujących szosę, w samym zaś Rytrze
przyjrzeliśmy się obejściom domów wczasowych i obiektów

kolonijnych. Wszędzie panował ład, płoty odmalowano,
ścieżki i chodniki wewnętrzne były zadbane, okna wymyte
— słowem widać było, że zakładowe ekipy pracowników
rzetelnie przygotowały obiekty do lata.

I na koniec Skawina, miasto zabudowane chaotycznie, roz­
kopane od lat. Ale teraz jest tu nawet dość czysto i porząd­
nie. Idziemy na Komisariat MO i od oficera dyżurnego st.
sierżanta Jana Zdunka dowiadujemy się, że po mieście cho­
dziły już dwukrotnie komisje z pracownikami Urzędu, In­
spektoratu Sanitarnego, Straży Pożarnej. W samym tylko
czerwcu sprawę 24 pijaków skierowano do Kolegium. Nie
pobłaża się tu też brudasom i bałaganiarzom. — Mandat w

Skawinie daje się nawet za brudnego konia.
Z przykrością trzeba stwierdzić, że na tle tych wszystkich

miejscowości Kraków wypada najgorzej. W dalszym ciągu
nie możemy się u nas doczekać sprzątania na co dzień. Na
ul. Lubelskiej, tuż przy gmachu Urzędu Dzielnicowego, peł­
ne kosze śmieci, wokół walają się papiery. Dworzec, godzi­
na 5-ta rano, tłumy przyjezdnych rozdeptują sterty papieru
i niedopałków przy pawilonach handlowych. Podobnie nie­
chlujnie było na przystanku taksówek. Nieuporządkowane
pobocza ul. Rydlówki, drogowskaz na ul. Kobierzyńskiej
zwisa smętnie, drogę do Zakopanego pokazując na skróty,
przez pola. Ulice Nowej Huty obficie wysypane żwirem, na

drogach w okolicach Łęgu zastygły beton. Miasto wygląda
— oględnie mówiąc — niezbyt zachęcająco.

KONRAD STRZELEWICZ

I
znów zawiodły nadzieje na

obfite plony truskawek.
Stanowczo za mało jest tego
aromatycznego owocu, a

długie kolejki na zielonym ryn­
ku — na przykład w ubiegłą
wolną sobotę — zniechęcają do
zakupów. A przecież zapowia­
dano wysokie zbiory, skąd za­
tem taka sytuacja na rynku? —

pytam Stanisława Cebulewskie-
go, wiceprezesa Krakowskiej
Wojewódzkiej Spółdzielni O-
grodniczej, która do końca tego
sezonu koordynuje także skup
truskawek na terenie wojewódz­
twa nowosądeckiego i tarnow-

skiego.
— Nie spełniły się oczekiwa­

nia. Przed sezonem, obserwując
rośliny w czasie wzrostu spo­
dziewano się, że będzie to rok
truskawkowy, że na terenie
kraju trafi do punktów skupu
160—180 tys. ton tych smacz­
nych owoców, a w byłym wo­
jewództwie krakowskim po­
nad 4 tys. ton (z tego po­
łowę skupuje nasza spółdziel­
nia, a pozostałą ilość: chłodnie,
GS, przemysł owocowo-warzyw­
ny). I, jak to zwykle bywa, po­
goda pokrzyżowała plany. O-

statnie deszcze, burze, a w nie­
których rejonach grad zniszczy­
ły delikatny owoc truskawki.
Plan wykonaliśmy dopiero w

ok. 50 proc, i skupujemy coraz

mniej.
— W dodatku jest to owoc

drobny, nasiąknięty deszczem...
— Stąd pewien paradoks.

Dzisiaj, gdy nie jesteśmy w sta­
nie zaspokoić żądań zielonego
rynku mamy kłopoty z wyko­
rzystaniem skupionych truska­
wek. Bo te, które trafiają do
naszych punktów skupu są gor­
szej jakości, w dodatku nasiąk­
nięte deszczem bardzo szybko
gniją — nie nadają się więc ani
na eksport, ani dla konsumen­
ta, ani do przetwórstwa. Zabie­
gamy, by zużyto je na moszcz,

którego produkcja nie jest zbyt
opłacalna.

— Jednak na prywatnym
rynku truskawki bywają bar­
dziej dorodne niż w waszych
sklepach. Dlaczego?

— Po prostu producenci wie­
dzą o tym, że w obecnej sytua­
cji kupimy każdy owoc, dają
więc gorsze truskawki do pun­
któw skupu, a lepsze gatunko­

wo sprzedają sami po wyższych
cenach.

— Czy rzeczywiście nie mo­
żna wyhodować nieco dorod­
niejszych i odporniejszych od­
mian tych owoców?

— Jest faktem, że mamy sła­
bą, starą bazę truskawkową na

proszowickich czy podkrakow­
skich ziemiach.

— To ziemie dobre.
— Truskawka nie wymaga

jednak najbogatszej gleby. Ład­
niejsze owoce otrzymujemy
tam, gdzie dopiero rozpoczyna
się je uprawiać np. w Nowo-
sądeckiem czy wokół Dąbrowy
Tarnowskiej. W dodatku brak
nowych, mniej wrażliwych od­
mian. Zamierzamy więc roz­
szerzać teren uprawy a równo­
cześnie nawiązać współpracę
z Krakowską Hodowlą Roślin
Ogrodniczych, by zdobyć dobre

odmiany. Dużą wartość mają
odpowiednie zabiegi agrotech­
niczne. Np. w br. nie dokonano
oprysku roślin truskawek „Eu-
parenem", a właśnie ta substan­
cja chemiczna zapobiega pleśni
i gniciu owoców.

— W przyszłym roku pozo­
stawicie pod swoją opieką jedy-

nie tereny aglomeracji krakow­
skiej, to znaczy ziemię, od któ­
rej głównie będzie zależało bo­
gactwo krakowskiego rynku.
Czy w tym rejonie, wokół Kra­
kowa, są właściwe warunki dla
zakładania plantacji truska­
wek?

— Nad programem jeszcze
dyskutujemy. Wkrótce zostanie
przepiowadzona rejonizacja u-

praw w gminach i określi się
miejsce na warzywa i owoce,
którymi jesteśmy zaintereso­
wani. Zamierzamy oczywi­
ście powiększać tereny tru­
skawkowe, lecz tak, żeby two­
rzyć większe zespoły — bloki

upraw. Koncentracja taka ułat­
wi mechanizację, a szczególnie
w podkrakowskich warun­
kach, gdzie brak rąk do pracy,
jest to bardzo istotne. No i o-

czywiście zamierzamy wprowa­
dzić nowe, lepsze odmiany,
wczesne i późne by przedłużyć
obecność truskawek na rynku.

— Można bardziej zmechani­
zować uprawę tej rośliny?

— Oczywiście. Uprawę, za­
biegi agrotechniczne, fitosani­
tarne, a także skup.

— Zestaw maszyn ogrodni­
czych jest jednak ciągle ubogi.

— Istotnie. Brak np. opielą-
czy, niewielkich opryskiwaczy.
Dysponujemy raczej tradycyj­
nym, większym sprzętem, któ­
rym gospodarzą zespoły. Lecz

przecież mniejszych maszyn też

będzie ciągle przybywać i łat­
wiej je wykorzystać, na skon­
centrowanych, większych plan­
tacjach. Opłaca się także, w

dużych bazach truskawkowych
zorganizować taśmowy odbiór.
Rozmawiała:

Krystyna Rożnowska

Stary zabytkowy Płock przedzierzgnął się w stolicę woje­
wództwa. A że miasto i region petrochemią stoją, propo­
nujemy czytelnikom zestaw złożony z pięknej architektury
i obrazu chemicznego giganta. CAF — KŁOS

IPO REDAKCJI

CZY MUSIMY STAĆ
W KOLEJKACH

My mieszkańcy samego
centrum Krakowa musimy
oczekiwać w długich kolej­
kach w sklepach spożyw­
czych. A powodem tego jest
zarówno mała ilość tej bran­
ży placówek handlowych,
jak i remonty. Np. ostatnio

rozpoczęto remont w sklepie
spożywczym na rogu ulic
Dominikańskiej i Grodzkiej.
A przecież zlikwidowano
sklep spożywczy przy ul.
Grodzkiej 14. Sklep w „Sza­
rej Kamienicy" od dawna

jest nieczynny. Pozostają
nam tylko sklepy — mle­
czarnie, ale tam znów czeka
się niesłychanie długo. Może
władze miasta wreszcie roz-

wiążą ten problem?
ALEKSANDER BOBEK

KRAKÓW
UL. GRODZKA 2

WIĘCEJ TROSKI
O ZIELEŃ

Wnoszę zażalenie na ręce
lyrektora Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlowo-
Usługowego „Arged", że dy­
rekcja ta nie spowodowała
dotąd uporządkowania oto­
czenia wokół swojej nowej
siedziby - przy ul. Kieleckiej
2. Po wybudowaniu repre­
zentacyjnego gmachu „Arge-
du" przy tejże ulicy, przed
paroma miesiącami uporząd­
kowano teren wokół niego i

posadzono kwiaty. Dziś
wszystko zarosło łopianem,
ostem i trawą. Nikt nie pie­
lęgnuje zieleni, mimo iż
można przecież to zrobić
choćby w czynie społecznym.
Zarząd Zieleni Miejskiej, na

który się dyrekcja „Argedu”
powołuje, widocznie nie mo­
że ciągle troszczyć się o oto­
czenie tego gmachu. A jest
ono najnieporządniejsze na

całym tym odcinku ulicy
Mogilskiej, z czego wynika,
iż inni dbać o zieleń potra­

fią.

MGR INŻ. ZBIGNIEW
PIETRUSZEWSKI

KRAKÓW
UL. RZEMIEŚLNICZA 1

ZIELONE OSIEDLE W PUSTKOWIE
Krajobraz oddalonego o

kilkanaście kilometrów od
Dębicy Pustkowa, mimo że

istnieje tam duży i nowoczes­
ny Zakład Tworzyw Sztucz­
nych — daleko odbiega od

krajobrazu typowego dla
przemysłowych okolic. Za­
kładu niemal nie widać, gdyż
otoczony jest gęstym pasem
lasu chroniącego otaczające
go osiedle zakładowe przed
wpływem chemicznych za­
nieczyszczeń.

To właśnie osiedle nadaje
ton tym okolicom. Kilkanaś­
cie bloków wraz z całym
kompleksem usługowo-kul-
turalnym — sklepy, zakłady
usługowe, kino, dom kultury
ltp. — tworzą samowystar­
czalne małe miasteczko. Bar­
wne, pełne zieleni aleje, pla­
ce zabaw, świetnie urządzo­
ne przedszkole dla 140 malu­
chów i otwarty ostatnio żło­
bek — dopełniają całości o-

brazu. Mieszkańcy osiedla
korzystają z nowocześnie
wyposażonej przychodni
zdrowia z kilkoma gabineta­
mi specjalistycznymi, o żo­
łądki pracowników ZTS dba
duża stołówka pracownicza.

Największą jednak dumą
zakładu i „oczkiem w gło­
wie” rozmiłowanego w spor­
cie dyrektora Mieczysława
Walkiewicza jest powstający
właśnie rozległy ośrodek

sportowy. W czynie społecz­
nym wybudowano już sta­
dion z dwoma płytami spor­
towymi, których niejeden
klub mógłby pozazdrościć.
Jeszcze w tym roku oddany
zostanie do użytku basen ką­
pielowy o wymiarach olim­
pijskich, ładne szatnie z je­
dną z pierwszych w wojewó­
dztwie sauną fińską. W przy­
szłości powstanie hala spor­
towa na 400 miejsc i basen

kryty.
Tekst i fot.: J. Sądecki

Port

na Dunaju
W bieżącym roku rozpoczyna

się pierwszy etap budowy cze­
chosłowackiego portu na Dunaju
Bratysława-Palenisko, którego
zakończenie przewidziane jest
w 1979 r. Wówczas będzie się tu

przeładowywać ponad 4 min ton
towarów w ciągu roku, to jest
półtora raza więcej niż w sta­
rym porcie. Drugi etap rozbudo­
wy tego obiektu, zaplanowany
na lata 1980—1985, pozwoli roz­
szerzyć moce przeładunkowe
portu do 8 min ton rocznie. W

pracach związanych z tą wiel­
ką inwestycją uczestniczyć bę­
dą — obok czechosłowackich —

także specjaliści ze Związku Ra­
dzieckiego, Węgier i Polski.

Port w Bratysławie będzie od­

grywać poważną rolę na wiel­
kiej europejskiej magistrali
wodnej, jaką stanie się budo­
wany obecnie kanał Ren—Men—

Dunaj, łączący Morze Północne
z Morzem Czarnym.

Jaskinie

pod opieką
No północy europejskiej części

ZSRR, w pobliżu Archangiel-
ska, powstał jeszcze jeden re­
zerwat przyrody. Tym razem

pod ochroną państwa znalazło
się 40 tysięcy hektarów w do­
rzeczu rzeki Pinegi. Znajduje
się tu między innymi ponad
100 jaskiń połączonych z sobą
labiryntem tuneli ciągnących
się na długości 3 kilometrów.
Całość pokryta jest przepięk­
nym liściastym lasem, pełnym

zwierzyny typowej dla strefy
arktycznej, alt także stepowej
i alpejskiej.

Przeciw pożarom
Superczuły system wykrywa­

nia zagrożenia pożarowego za­
instalowano w kilku centralach

telefonicznych w Melbourne.

Zasada działania systemu po­
lega na detekcji światła rozpro­
szonego przez cząsteczki dymu
przy oświetleniu silną lampą
błyskową. Alarm jest sygnalizo­
wany kolorem żółtym, pomarań­
czowym lub czerwonym, zależ­
nie od natężenia i czasu trwania

dymu w powietrzu. Obok czuło­
ści nowy sytem wyróżnia się
taniością instalacji — jego koszt
jest o ponad połowę niższy od
kosztów przeciwpożarowych sy­
stemów konwencjonalnych.

Kolejny debiut grupy

BA R 1-75
Tematy filmowe

Ciekawe wakacje połączone równocześnie z

pracą naukową nie należą w środowisku stu­
denckim do rzadkości. Ale wyprawa „BARI-75”
jest w tej grupie ciekawych form propozycją
nie tylko interesującą, ale i wzorcową Otóż
rok temu po raz pierwszy, staraniem samych
studentów koła naukowego Wydziału Geodezji
Górniczej AGH w Krakowie, zorganizowano
wyprawę do Maroka, gdzie w Fezie przeprowa­
dzono na zlecenie Komitetu Ratowania Zabyt­
ków Architektury przy UNESCO inwentaryza­
cję metodami fotogrametrycznymi Mediny De
Attarine. Efekty działania studentów AGH o-

ceniono wysoko, a ich prace trafią w przyszłym
roku na wystawę budownictwa islamu w Lon­
dynie.

Rok temu pierwsza wersja wyprawy opraco­
wana była na miasto Bari. Stąd nazwa wypra­
wy, przeniesiona na rok bieżący, chociaż kolej­
na grupa studentów z tego samego wydziału
AGH wyjeżdża do Iranu na zaproszenie profe­

sora Uniwersytetu w Teheranie — Reza Kassai.
Zakładany czas wyprawy — od 27 lipca do 10
października, włącznie z odwiedzeniem krajów
i uczelni wyższych, gdzie metoda fotogramome-
trii, stosowana przy dokumentacji m. in. zabyt­
ków kultury, jest już dobrze znana i stosowa­
na. Trasa wyprawy będzie wiodła przez
Czechosłowację, Austrię, Jugosławię, Grecję,
Turcję do Iranu i z powrotem _ przez Turcję,
Bułgarię, Rumunię, Węgry i Czechosłowację do
Polski.

Wyprawa ma tedy cel naukowy, ale i propa­
gandowy. Bowiem poza pomiarami fotograme­
trycznymi jednego z zabytków kultury islamu
w Teheranie — dziesięciu studentów AGH będzie
organizować na zlecenie „GEOKART-u” wysta­
wę poświęconą dorobkowi polskiej geodezji.

(hc)
Na zdjęciu poniżej: Transport sprzętu tech­

nicznego przez wąskie uliczki Fezu podczas wy­
prawy „BARI-74”.'

Cnoty grzechu
o filmowych „DZIEJACH GRZECHU" W. BOROWCZYKA na­

pisano już dziesiątki recenzji, co i tak w zasadzie nie ma więk­
szego wpływu na fakt, iż film ten bije rekordy frekwencji.

Jest to dzieło znakomite. Odłożywszy bowiem na bok wszy­
stkie płytkości i ułomności prozy Żeromskiego w „Dziejach grze­
chu” — spójrzmy na sarn obraz filmowy obiektywnie, analizu­
jąc wartości estetyczne i artystyczne filmu podejmującego temat

przy stanie naszej kultury erotycznej niebezpieczny.
Co decyduje o urodzie Borowczykowych „Dziejów grzechu"?

Przede wszystkim świetny warsztat filmowy. Nie należy dopa­
trywać się w tym obrazie wielkich problemów społecznych, szu­
kać odpowiedzi na podstawowe pytania etyczne. Nie ten wy­
miar filozoficzny. „Dzieje grzechu” są zwyczajnym, utrzymanym
w. stylu „retro” romansidłem, a ich nośność moralna zakładana
przez Żeromskiego parędziesiąt lat temu — dziś już wypłowia­
ła. Nie można też oglądać tego filmu, jako „nowinki” w typie
porno. Nazbyt to delikatny i piękny obraz. Wielu moich zna­
jomych twierdziło, że „Dzieje grzechu” są nudne, pełne dłużyzn.
Oczywiście, jeśli zainteresuje nas tylko fabuła i momenty ocze­
kiwania na sceny erotyczne — to w zasadzie nie powinniśmy
tego filmu oglądać. Po co? Dla niezdrowych sensacji? Ale jeśli
zrozumiemy klimat tego obrazu, spróbujemy przyjrzeć się bliżej
niepowtarzalnym kompozycjom malarskim, znakomicie fotogra­
fowanym scenom — odkryjemy w Borowczyku mistrza kamery
i konsekwentnego twórcę, który nie zamierza uczyć nas niczego
poza wrażliwością na piękno.

Na palcach można wyliczyć te sceny erotyczne w polskim fil­
mie, które przejdą do historii rodzimego kina jako sceny czyste
w tym sensie, że sprowadzone do urody uczucia miłości. Bo­
rowczyk jako pierwszy w polskiej kinematografii pokazuje mi­
łość bez pruderii, traktując ją centralnie nie jako przerytenik
„pod publiczkę”, a przy tym Zupełnie inaczej niż Wajda w „Zie­
mi obiecanej”.

Osobiście zafascynowała mnie w „Dziejach grzechu" sceneria

akcji, wybujała, bogata kolorystycznie jakby barokowa, w któ­
rej każdy szczegół, każdy przedmiot pełni nie tylko funkcję sce­
nograficzną, lecz i aktorską. Można oczywiście zarzucać Borow­
czykowi, iż uległ modzie kina zachodniego, tworząc powierzchow­
ny w suiej problematyce i wybujały w stylistyce „retro”-film.
Jednakowoż zachwyca ten film swoją delikatnością, kulturą,
poziomem artystycznym.

Jeśli tedy nie widzieliście jeszcze „Dziejów grzechu”, koniecz­
nie zobaczcie, delektując się warsztatem filmowym i plastycz­
nym kształtem tego obrazu. Tymi wartościami przede wszystkim.

ZASTĘPCA

Do niedawna mówiło się 1 pisało o grupie
poetyckiej „Tylicz”, że jest to grupa „regio­
nalna”, która, operując rekwizytem prowincji,
metaforą inspirowaną przez wyobraźnię u-

kształtowaną w małomiasteczkowej rzeczywi­
stości, rejestruje drogi przemian świadomości

młodych „parweniuszy” rodem z opłotków i

peryferii. Nie negowałbym takiej interpreta­
cji twórczości „tyliczan”, gdyby często nie był
to komentarz jedyny.

Minęło akurat pięć lat od momentu, gdy
piątka młodych poetów postanowiła połączyć
się w grupę. Przed paroma tygodniami uka­
zał się dopiero trzeci tomik — pięć lat i do­
piero trzeci debiut grupy. Na wydanie „Bia­
łego paszportu” Andrzej Warzecha czekał

cztery lata. Jeśli weźmiemy pod uwagę fakt
szybkiego rozwoju warsztatu i świadomości
twórczej w przypadku poezji młodych, słu­
sznie możemy wnioskować, jak dalece zde­
zaktualizowany obraz ich drogi artystycznej
proponuje nam przemysł wydawniczy. Ale
jest to problem wymagający osobnego omó­
wienia. Tu natomiast chciałbym polecić uwa­
dze koneserów dobrej poezji ów debiut, któ­
ry niewątpliwie należy zaliczyć do wydarzeń
literackich ostatnich miesięcy w Krakowie.

Świat poetycki Andrzeja Warzechy bywa
oblekany w prowincjonalny płaszcz metafor,
przesypują się w nim okruchy pejzażowej li­
ryki — i to chyba główna przyczyna, dla któ­
rej moglibyśmy mówić o rodowodzie prowin­
cjusza w przypadku autora. Ale tylko pozor­
nie jest to prowincjonalizm rozumiany jako
bagaż wyniesionych z beskidzkiej biografii
doświadczeń, obserwacji, uogólnień. W rze­
czywistości bowiem poezja Warzechy za śro­
dowiskową w żadnym wypadku nie mo­
że być uznana. To, najogólniej mówiąc —

poetycka próba analizy procesów i zjawisk
kształtujących świadomość pokolenia,
próba szukania podstawowych prawd o świe-

ICZ"
cle, o którym wlemy zupełnie ćoś innego, nii

by to wynikało li-tylko z oficjalnych komen­
tarzy...

Pierwszy i najczęściej przewijający się
przez strofy „Białego paszportu” motyw —

to opozycja dwóch ideologii: katolickiej i

marksistowskiej, ale w sferze formy roz­
patrywanych. Stereotypy form masowego ży­
cia, stereotypy form językowych wyprane ze

znaczeń serdecznych — w tym powierzchow­
nym świecie droga do świadomości bywa na­
der trudna dla jednostki, dla indywidualności
poszukującej odpowiedzi na zasadnicze pyta­
nie dotyczące miejsca i roli poety w społe­
czeństwie. Czy będzie to odpowiedź zawarta
w „Obronie ateizmu” — „To dziwne / ale ambo­
ny /powinny być ozdobne /apostołowie ubodzy
/ ustrój idealny / poeci niewierzący"? Na

pewno tak, z tym że w owym poetyckim a-

teizmie słowo „niewierzący” trzeba również

interpretować jako — „wątpiący”. I w ten

chyba sposób należy rozumieć status poety
widziany poprzez wiersze Warzechy. Wskazy­
wałby na to drugi istotny motyw „Białego
paszportu” (a równocześnie i program ideo­
wy) — przedstawiciel pokolenia, jest człowie­
kiem wolnym w tym sensie, że ma pirawo do

wątpliwości, zadawania pytań, a także propo­
nowania takich wartości, które jako poeta
uznał za piękne i dobre.

O treściach zawartych w „Białym paszpor­
cie” można by długo rozprawiać. Dalsze
wnioski i oceny pozostawiam jednak czytel­
nikom. Warto sięgnąć po te wiersze — jedno­
rodne, lapidarne, charakteryzujące się dużą
indywidualnością artystyczną. Są one bowiem
w moim odczuciu jednym z prawdziwych
znaków postaw i świadomości pokolenia, do

którego i mnie przychodzi się zaliczać.

HENRYK CYGANIK

Inicjatywą i pomysłowością
można zdziałać cuda

Wśród trójki krajowej lau­
reatów konkursu międzyzakła­
dowego o najlepsze osiągnięcia
socjalne znalazła się Fabryka
Maszyn Wiertniczych i Górni­
czych „Glinik” w Gorlicach.
Nie jest to jedyny tytuł do sła­
wy, bowiem fabryka należy do

krajowej czołówki zakładów
„Doro”, przewodzi sławce za­
kładów przemysłowych pracu­
jących pod hasłem „Stać nas na

lepiej i więcej”. Wraz z ambi­
cją o coraz lepsze wyniki pro­
dukcyjne idzie w parze dba­
łość o warunki pracy i życia
prawie siedmiotysięcznej załogi
— a na tym polu gorlicka fa­
bryka może rzeczywiście świe­
cić przykładem.

W latach 50-tych został wznie­
siony Dom Kultury rękami sa­
mych pracowników,. w którym
ogniskuje się życie kulturalne
i towarzyskie zakładu. Gorlicka

fabryka wzbogaca się wciąż o

nowe obiekty socjalne. Przed 2

laty w nowo wzniesionym biu­
rowcu największą salę prze­
znaczono na stołówkę, z

której korzysta 680 pra­
cowników. Każdy z w'ydziałów
produkcyjnych posiada własny
bufet, gdzie w godziwych wa­
runkach można zasiąść do dru­
giego śniadania. Przed 4 laty
zbudowano międzyzakładową
przychodnię zdrowia z zespołem
specjalistycznych gabinetów i
zalążkiem ośrodka rehabilitacji
przemysłowej. Siłami własnego
oddziału inwestycyjnego budo­
wano w Gorlicach trzy domy,
w których zamieszkało 60 ro­
dzin, oddano też do użytku ho­
tel dla młodych małżeństw i
ludzi samotnych oczekujących
na mieszkania. A w niedalekiej
przyszłości myśli się tu o budo­
wie fabryki domów, która bę­
dzie dobrodziejstwem dla wszy­
stkich mieszkańców miasta.

Fabryka posiada też własną
bazę wypoczynkową na 150
miejsc, zlokalizowaną w Wyso­
wej, a spełniającą dwojaką
funkcję — w zależności od po­
ry roku: rekreacyjną i sanato­
ryjną oraz komfortowy ośro­
dek wczasów letnich na 180
miejsc w Gródku nad Dunaj­
cem. Prowadzi się też szeroką
wymianę wczasów zagranicz­
nych z sąsiednią Czechosłowa­
cją i Węgrami.

— Nasze obowiązki wobec za­
łogi — mówi I sekretarz KZ

PZPR, Leopold Kolarzyk —

rozumiemy szerzej... Stąd na­
wiązaliśmy kontakt z ASP w

Krakowie dla otrzymania kom­
pleksowego opracowania este-

tyzacji hal fabrycznych, osiedli

mieszkaniowych i terenów wy-

poczynkowych, (J-ka)
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Kasze
Dzień powszedni MPK

miasto^ Środa godzina 3.25
TEATRY^

Dobczyce gmina
z przyszłością

Dobczyce, od sześciu setek lat pełnią rolę tego, co dziś w spra­
wozdaniach nazywane bywa „centrum usługowym”.

Gmina Dobczyce — 12 wsi. jedno miasto 9600 mieszkańców,
z czego 3600 w mieście. 6400 ha powierzchni (4000
rolnych). Budowa wodnego zbiornika, który zajmie
wierzchni. Rolnictwo drobne — z. 2000 gospodarstw,
przeciętnie 2 ha powierzchni. Gmina jest ambitna
szłości w każdej wsi przynajmniej 2 gospodarstwa
zują się w jakiejś dziedzinie rolnictwa, zwłaszcza w hodowli i

dobrze, jeżeli w owcach. Owcami zainteresowani są tu niemal

wszyscy, cóż. kiedy materiału hodowlanego na razie brakuje.
Jest też już kilka specjalistycznych zespołów rolniczych — w

Nic-zdowie. Dziekanowicach, Kornace. Będzie więcej.
Spółdzielnia Odzieżowa „Domes” to kontynuacja tradycji mia­

steczka. Podobnie jak spółdzielnia, która zajmuje się usługami
szewskimi i jak Gminna Spóiazielnia „Samopomoc Chłopska”,
niemal monopolista w dziedzinie handlu i gastronomii. A dzień

dzisiejszy wzbogacił tradycje o usługi elektrotechniczne. „Kom­
binat" szkół — jak nazwał je naczelnik miasta. Piotr Zarycki
— kształci przyszłych techników-elektryków, prowadzi studia

pomaturalne z elektrotechniki medycznej
Gmina dopiero kompletuje kadry Brakuje geodety, prawnika.

Młodzi, którzy wyjeżdżają stąd na studia do dużych miast nie­
chętnie wracają Nie najlepiej pracuje się wśród, samych zna­
jomych — mówi naczelnik. Gdj/bpśtny mogli dać do dyspozycji
mieszkania, byłoby znacznie łatwiej — twierdzi I sekretarz Ko­
mitetu Miasta i Gminy PZPR, Witold Sikora.

Dobczyce są zgazyfikowane, w przyszłym roku budować się
będzie wodociąg, później kanalizację i oczyszczalnię ścieków.
600 lat tradycji to dobry start w jutro, (ban)

ha użytków
1200 ha po-
każde liczy
— w przy-
wyspecjali-

Z zajezdni MPK w Bieńczycach wyjeżdżają
pierwsze autobusy. Dziś Bieńczyce włączają do
ruchu 139 wozów. Trzech kierowców nie zjawiło
się w pracy, ale zajezdnia w Czyżynach ..poży­
czyła" swoich, więc autobusów w mieście nie

powinno braknąć. Łącznie z samochodami z

Czyżyn będą dziś w ruchu 342 autobusy.
Godzina 5 00. Kierownik Wydziału Eksploata­

cji Tramwajowej „Podgórze" Stanisław Mikul­
ski oddycha z ulgą: 92 zestawy tramwajowe są
już w mieście. Dwa nie wyjechały
braku motorniczych. W zapasie jest
wozów silnikowych i trzy doczepne
zie awarii wyjada na trasę.

Godz. 6.15. Przy ulicy Wielickiej
tramwajów. Przez godzinę nie będzie
sieci W związku z przeciąganiem rurociągu i

„mijanką” linia jest przeciążona. Główny dyspo­
zytor ruchu Albin Górkiewicz postanawia skie­
rować do Prokocimia zastępczą
autobusową. Komunikacja
pewniona, ale
miasta.

Godzina 6.20
dzie. Centrala

'pogotowia torowego.
Godz.

odbywa się

Z krzeszowickich szklarni

Nowalijki za
Półtora hektara warzyw pod

szkłem to widok zaiste imponu­
jący i rzadko jeszcze u nas spo­
tykany. A taką właśnie po­
wierzchnię ma każdy z 2 pierw­
szych bloków szklarni w krze­
szowickim kombinacie

niowym Pierwsze w

13 milionów

i powodu
jeszcze 10
— w ra-

stoi sznur

napięcia w

komunikację
w Prokocimiu za-

to kosztem całego

Zacięła się
poleca radiotelefonem

zwrotnica na Ron-

wyjazd

— kolizja „13” i „4”: dwa szerokie przegubow­
ce wjechały jednocześnie w ostry, nieprzysto-j
sowany do tego typu wozów luk. Po raz pier-j
wszy dzisiaj wyrusza grupa wypadkowa.

Godziny szczytu zaczynają się około 12-tej.g
Zajezdnia w Bieńczycach da dziś dodatkowo 67R
autobusów, z Łagiewnik wyrusza powtórnie na

trasę 16 tramwajów, które o godz. 10-tej przyje-l
chały tu, aby nie przeciążać niepotrzebnie sie-S
ci. Zbigniew Radwański wyjeżdża tramwajemg
„Estrady” — koniki na tramwajowej platfor-i
mie cieszą się ciągle dużym wzięciem wśród!

krakowskich malców.
Godzina 13.30. W dyspozytorni! pierwsza j

zmiana przekazuje dyżur Tadeuszowi Paleczne-
mu, Marianowi Dubielowi i Włodzimierzowi^
Czarneckiemu. Szczyt komunikacyjny w Kra­
kowie trwa. .

Godz. 13.35, Jest połączenie telefoniczne z za-|

jezdnią w Podgórzu! Po czterech dniachH

poczta naprawiła zerwany przez koparkę ha-a
bel. Do zajezdni w Bieńczycach i Czyżynach!
zjeżdża 50 autobusów, kierowcy ukończyli już!
służbę a ich zmiennicy nie pojawili się do­
tychczas w pracy. Za chwilę wyruszą znowu —

główna dyspozytornia ruchu załata jakoś braki
kadrowe. W zajezdniach pozostanie tvlko

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
William Szekspir: Opowieść zimo­
wa — 19.15. STARY (Jagiellońska
1): niecz — przerwa urlopowa.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): niecz. - przerwa urlopowa.
BAGATELA (Karmelicka 6): G.
Gorin- Zapomnieć o Herostratesie
- 19.30 . LUDOWY <os Teatralne

34): niecz. — przerwa urlopowa.
MUZYCZNY (Lubicz 43). Leo Fali:
Róża Stambułu - 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Kazimierz Bar­
naś: Ptak — nie-ptak — 16, BAR­
BAKAN : Noc cudów — 17.

co,gdzie
kiedy ?

CZWARTEK

KIN^I

Te nowe obiekty nie mogą
jednak być powodem do dumy
dla budowlanych, gdyż opóźnie­
nie inwestycji sięga wielu mie­
sięcy. Lecz trwająca ciągle bu­
dowa (będzie tu w sumie 14 ha

pod szkłem) jest tematem na­
der obszernym i dlatego powró­
cimy do niego w osobnej publi­
kacji. (eba)

8.00. W Prokocimiu ponownie nie ma

(Wa-
przy-
20.15.

15):

— aud A Gontarskiej. 15.00 Ra-

dioferie. 16.00 Z mikrof. przez trzy
zmiany 16.15 Tr. pr. z Rzeszowa.
17.00 Popularne utwory skrzyp.
(l<r.). 17.20 „Na siadach syna” —

frag. pow. Hansa Joachima Sella
— w tłumacz G Mycielskiej (Kr.).
17.40 Z muz. szuflady — aud. w opr.
A. Mleczki (Kr.j. 13.10 Radio-rekl.

(Kr.) 18.20 Wiad. znad Wisły i Du­
najca (Kr.) . 18 30 Echa dnia. 18.40

Postawy i wzory — bezintereso­
wność — aud. H Komorowskiej.
19.00 Cz. Grudziński - Sonata na

klarnet i (ort 19.15 3 lek. jęz. ang.
19.30 K Szymanowski — Pieśni mi­
łosne Hafiza op 24 19.40 Rep. K .

Dymią pt ..Trvptvk o niekocha­
nych” 20 oo L. Spohr - V Symfo­
nia C-moll 20.30 ..Jej kochany Ta­
to” — aud. poetyc. o Wiktorze Hu­
go — w opr E Malinowskiej i H.

Szof. 21 .00 W A. Mozart — Konc.
fort — C-dur 21.30 7 kraju i ze

świata. 21 50 Wiad. sport 21.55 Por­
trety oolsk kompoz. — aud. w

opr T Zielińskiego. 22 .30 Konfron­
tacje. 23.00 Co pisza o muzyce? —

aud. J Grzybowskiego. 23.20 Polsk.

pieśni średniowieczne 23.30 Wiad.
23.40 Goście Jazzu Jamboree.

PROGR. NA UKF 68.75 MHz

Z KRAKOWA LOKAL.

16.00—17.00 Progr. stereof.

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12 .

BOLECHOWICE — tel. 4 .

CZERNICHÓW — tel. 3?

GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

DOBCZYCE - tel. 5.

IWANOWICE — tel. 12 .

IGOŁOMIA - tel. 433-94.
JERZMANOWICE — tel. 20.
KRZESZOWICE (Daszyńskiego 6)

— tel. 24 .

KOCMYRZÓW — tel. 26.
MYŚLENICE (Rynek 10): — tel.

202-77.
MICHAŁOWICE — tel. II.
NIEPOŁOMICE — tel. 1.
NIEGOWIC — tel. 16.
NOWA GÓRA — tel. 27.
NOWE BRZESKO — tel. 20.
PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.

2i.
RADZIEMICE — tel. 22 .

RYBNA — tel. 14.
SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430
SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI — tel. H5.
SUŁOSZOWA — tel. 9.
SKALA - tCl. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) tel.

661.
WĘGRZCE WIELKIE — tel. 8.
WIŚNIOWA — tel. 6 .

ZABIERZÓW — tel. 11 .

PROGRAM III

9.00 W poszukiwaniu straconego
czasu — ode. pow. M. Prousta. 9.’.0
Ten stary, kochany kicz. L0.35
Wirtuozi gitary klasycznej. 10,50
Przeklete miasto — ode. pow. Elie-

ry Queena. 11 .20 Zycie rodzinne —

mag 1150 Piosenki z festiwalu Lu­
biana - 74 .12.25 Za kierownicą.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.45

Czytamy pamiętniki. A. Vollard:

Wspomnienia handlarza obrazów.
14.00 Lato w filh.: Karnawały me­
lomana. 14.35 Kajakowa włóczęga
— gaw J E Kucharskiego. 14 .43
Sztuka imitacji — J. Koman. 15.05

Progr .dnia. 15.10 Spotkanie z zesp.
Ćompost 15.30 Sezam pod Trójką
— aud. reki. 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki. 16.05 Ballada dla
dwóch synów — gra Zesp. B . Jo­
nesa. 16.15 Przebój za przeb. 17.05
W poszukiwaniu straconego czasu

— ode. pow M. Prousta. 17.15
Kiermasz płyt — aud. I . Nene-

man. 17 40 Fotoplastykon: Zamki
nad Loarą — aud. Sz Milli, 18.30

Polityka dla wszystkich. 13.45
Konsonanse i dysonanse — mag.
aktualn. muz. 19.15 Książka tyg. A.
Halik: 180 000 km przygody. 19.35

Muz. poczta UKF. 20.00 W Argen­
tynie — aud. J Karbowskiej. 20.25
W stylu soul gra i śpiewa zesp.
B. T . Express. 20.45 Prosimy częś­
ciej — P . Fronczewski. 21 .00 Re­
miniscencje muz. Bach: Sonaty
na gambę (L. Rosę — G. Gould)
— aud. J Weber. 21 .50 Opera tyg.
S. Mayr: Medea w Koryncie. 22.00

Fakty dnia. 22.15 Co wieczór po­
wieść w wyd. dźwięk. Noce 1 dnie
— ode. 27. 23.00 Ballady warszaw­
skie. 23.05 Laboratorium — mag.
A. Kormana. 23.45 Progr. na pią­
tek.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

16.15, 19.30 UCIECHA (Boli. Stalin­
gradu 16): Dzieje grzechu (poi. 18

lat) — 10. 12.30, 19, 20.30. WARSZA­
WA (Stradom 15): Britanmc w

niebezpieczeństwie (ang 15 lat) —

15.45. 13. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Dzieje grzechu (poi. 18

lat) — 15.30 . 13. 20.30 APOLLO

(Solskiego 11): Samuraj I kowboje
(fr. 15 lat) - 10. 12.30, Człowiek w

dziczy (USA 15 lat) — 15.45. 13:
20.13. SZTUKA (Jana 4): Taka ład­
na dziewczyna (fr. 18 lat) — 10.15,
12.30 . 15.45. 18, 20.15. WANDA

ryńskiego 5): Aresztuję cię
jacielu (ang. 15 lat) — 16. 18,
MŁODA GWARDIA (Lubicz
Ziemia Faraonów (USA b.o .) —

14 45. 17. 19.15. WRZOS (Zamojskie­
go 50): Kłute (USA 18 lat) — 15.45.
18. 20.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 70): Popioły (poi 15 łat) —

15.30 . 19.15. ŚWIT D. SALA (os. Te­
atralne 10): Nieuchwytny morder­
ca (Wł. 18 lat) — 16. 18. 20. ŚWIT
M. SALA (os. Teatralne 10): Fa­
raon (poi. 15 lat) - 15. 18.30 .

ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): złoto dla zuchwałych
(USA b.o .) — 13.30 . 18.30. ŚWIA­
TOWID M. SALA (os Na Skarpie
7): Prywatne życie Sherlo. :a Hol­
mesa (ang. b .o .) — 15. 17.15. 19.30 .

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) : Ce­
zar i Rozalia (fr. 15 lat) — 16.
KULTURA (Rynek Gl. 27): Nie­
szczęścia Alfreda (fr. b o.) — 18,
20.13. MIKRO (Dzierżyń. 5): Haiti

wyspa przeklęta (USA 15 lat) —

16. 19. WISŁA (Gazowa 27): Królo­
we Dzikiego Zachodu (fr.
— 11, 16, Szpieg Szoguna
lat) — 18. 20. MASKOTKA

żyńskiego 55): Wspaniały
(fr. 15 lat)
GÓREK (os. Ugorek): Heca (RFN
15 lat) — 17, 19. TĘCZA (Praska
25): nieczynne. SFINKS (os. Gó­
rali 5): Śmiercionośny ładunek

. (USA 15 lat) — 16. 18, 20. PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bolka

1 Lolka — 10, 11, 15. 16, 17, Konio­
krady (USA 15 lat)
PODWAWELSKIE

21): nieczynne.

DOBCZYCE —

Jakubem (węg),
— Nowości: Pierwsza
noc (wł.), SKAWINA
To ja zabiłem (poi.).

RADIO • •

program i

6.00 Wiad. 6.05 Chwila muz. 6.10

Takty i min. 6 .30 Inf. o progr. PR

i TV. 6.35 Takty i min. 7.00 Sygn.
dnia. 7 .15 Inf., od pow. 7.20 Takty i
min. 7.35 Dzień dobry kierowco.
7.40 Propoz. do Listy Przeb. 8.00
Wiad. 8 .05 U przyjaciół. 8.10 Mel.

naszych przyjaciół. 8 .25 ,,Chwila
prawdy” — frag pow D. Bieńko­
wskiej. 8 .35 Bydgoski konc. roz-

rywk. 9.00 Wiad. 9.03 Wakacje z

przeb. 9.30 Pieśni 1 tańce narodów

Związ. Radź. 10.00 Lato z Radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców. 11 .55
Kom. o stanie wód. 12.03 Z kraju
i ze świata. 12.25 Kielce na muz.

ant. 12.45 Roln. kwadr 13.00 Śpie­
wa „Mazowsze” 13.15 Dom i my.
13.30 Kat nowości. 13.35 Beetho-
ven: III Sonata wioloncz. A-dur

op. 69 . 14.00 Sport to zdrowie. 14.05
Człowiek 1 środowisko — gaw. Z.

Trzebiatowskiego. 14 .10 Spotkanie z

folki. 14 35 Lato z muz. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Muz. na

wolnej przestrz. 15.30 Estrada przy­
jaźni — aud, D. Lubeckiej. 16.00
Wiad. — Tu druga zmiana. 16.11
Piosenki bez słów. 16.30 Aktualn..
kult. 16.35 Młody Jazz polski. 17.00
Radiokurier — aud. inf. Studia

Młodych 17.20 Rytmostop — aud.
W. Pogranicznego. 17.40 Radio —

Roma prezentuje... 18.00 Muz. i Ak-
tual. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.30 Przeb. non stop. 19.00
Wiad. 19.15 Gwiazdy polskich es­
trad. 20.00 Wiad. 20.05 75 lat muz.

naszego stulecia. 21 .00 Wiad. 21 .05
Kronika sport. 21 .15 Konc. życzeń.
22.00 Wiad. 22 .15 Mini rec. — Z.

Wodeckiego. 22.30 Uczeni w anegd.
— Joachim Lelewel — aud. E. Bo­
jarskiej. 22 .45 Brazylijskie rytmy.
23.00 Wiad. 23.05 Korespon. z zagr.
23.10 Arie z zapomnianych oper.
0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.06
Kalend. Kult. Pols. 0.11—5.00 Progr.
nocny z rozgł. PR w Poznaniu.

pradu. ,

’ skierowane zostają przez uli­
cę Dietla i Krakowską.

Godz. 8.05. Sieć w Prokocimiu jest już na­
prawiona. Centrala traci łączność z punktem
dyspozycyjnym pod Filharmonią.

Godzina 8.20. Albin Górkiewicz odbiera ko­
lejny telefon z miasta. Cierpliwie, z uśmiechem

tłumaczy przyczyny awarii, przeprasza pasaże­
ra krakowskiej MPK. Telefonów takich odbie-
rze dzisiaj kilkadziesiąt. W drzwiach stoi już
I sekretarz KZ PZPR Adam Jędrusik: „Co się
dzieje na Wielickiej? To już trzeci dzień. W po­
niedziałek wypadek, we wtorek przedłużyły się
roboty sieciowe przy budowie mijanki, dziś
znowu ludzie nie mogą dojechać do pracy. Nie

interesują mnie przyczyny — komunikacja z

Prokocimiem w godzinach rannych musi prze­
biegać sprawnie”.

Mijają godziny. Na pulpicie dyspozytorskim
przy ulicy Wawrzyńca bez przerwy świecą się
kolorowe lampki — Adam Owsiak i Wacław
Bubula nie odkładają słuchawek. Płyną mel­
dunki o awariach wozów tramwajowych, silni­
ków autobusowych, zwrotnic. Pogotowia MPK

jeżdżą bez. przerwy. Autobus linii 106 leży
rowie pod Kobierzynem. Punkt kontrolny w

strzejowicaeb zgłasza konieczność naprawy
mulców w autobusie linii 124. O dziewiątej
dem autobusów jest unieruchomionych.

Inspektor ruchu Włodzimierz Nazimek włą­
cza niebieskiego „koguta” na dachu swojego fia­
ta i jedzie na Wielicką: trzecia dzisiaj awaria

podstacji. Jest tu już inspektor Edward Łada. Po
20-mi nutowej przerwie, kiedy włączony zosta-

je prąd, obaj rozprowadzać będą zgromadzone
tu tramwaje.

Godzina 10.30. Na łuku przy ulicy Basztowej

autobusów, uległy poważniejszym awa­
riom. Nocna zmiana mechaników przygotuje je
dopiero na czwartek rano.

Godz. 13.37. Awaria sygnalizacji świetlnej pod
Cementownią i przy ul. Sebastiana. Jest tylko
jeden wóz pogotowia elektrycznego — gdzie
go wysłać?

Godzina 17.00. Szczyt minął, dodatkowe tram­
waje i autobusy zjeżdżają do zajezdni. Na pul­
picie głównego dyspozytora
rowych świateł.

Jest chwila ha spokojną
wiamy się, czy w czwartek
wu sytuacja z Więlicką.
tra dla odciążenia sieci kierujemy linię nr 9
przez Dietla — Krakowską — Limanowskiego i
z powrotem przez Lwowską i Boh. Stalingradu”.
Dzwoni kolejny telefon: w Płaszowie. znowu nie
ma prądu...

coraz mniej kolo-

rozmowę. Zastana-

powtórzy się zno-

,Nie powinna, od ju-

15 lal)
(jap. 13

(Dzier-
interes

15.30, 17.30, 19.30 . U-

(mit, Rt, Kwtr)

Sta-

wyekspediuje
tony pomido-

(12—18),
(12—18),

wa­
żę

Dy-
któ-

w

Mi-

ha-

sie-

— 18. 20, 22.

(Komandosów

Raba: Podróż z

KRZESZOWICE

spokojna
- Junak:

wystawy!

(trwający od

POGOTOWIE *

przewozy
625-50,
209-01,
422-22,

tel. 09 .

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 21): 9—19.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

.godz. 9 do zmroku.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

tel. 09
330-55
657-57
209-77
417-70

Siemiradzkiego I, wypadki
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

MYŚLENICE -

PROSZOWICE — teł. 9 .

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-M, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22). INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88, 228-55. TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh Stalin­
gradu 13. teł. 578-03 (9—18). IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA:
260-91.

SZPITALE
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

CHIRURG DZIEC.: os. Na Skat-

pie (Nowa Huta). NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3. UROLOGICZ­
NY: os. Na Skarpie 65 (Nowa Hu­
ta). OKULISTYCZNY: os. Na

Skarpie (Nowa Huta). LARYNGO­
LOGICZNY: os. Na Skarpie 65

(Nowa Huta).
PROSZOWICE (Kopernika 2) —

tel. 251 (całą dobę).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę).

APTEKI©

szklar-
historii

kombinatu, wiosenne zbiory do­
biegają właśnie końca. W naj­
bliższych dniach
się stąd ostatnie
rów i ogórków.

Pierwszy zbiór

marca) wypad! znakomicie. Do­
tychczas wysłano z Krzeszowic
200 ton ogórków i 100 ton pomi­
dorów a kombinat osiągną! zy­
ski znacznie przekraczające pla­
ny — ponad 13 min zł wobec

przewidywanych 10 min. Za Kil­
ka dni rozpocznie się przygoto­
wania do jesiennych nasadzeń.
I już me tylko w 2 szklarniach.
W tym miesiącu bowiem odda­
ne zostaną dwa kolejne bloki o

powierzchni 3 hektarów. W jed­
nym z nich hodowane będą po­
midory nasienne na specjalnie
zakup:onej licencji holender­
skiej (w Krzeszowicach prowa­
dzi się prace badawcze nad, no­
wymi odmianami pomidorów
szklarniowych).

Jeden z naszych czytelni­
ków, pan Andrzej J. zauwa­
żył wczoraj w ogrodzie przy
ul. Barskiej 24 maleńką sa­
renkę i chcąc pomóc zbłąka­
nemu zwierzęciu, skontak­
tował się telefonicznie z kra­
kowskim ZOO. Usłyszał wte­
dy, że na pomoc Ogrodu
trzeba czekać do dnia na­
stępnego, a póki eo pilnie
dokarmiać sarenkę sianem...

Nasze noty
Andrzej J. nie dał za wy­

graną i zatelefonował do na­
szej redakcji. My zaś skon­
taktowaliśmy się z Towarzy­
stwem Opieki nad Zwierzę­
tami. I tam jednak nie wy­
kazano zainteresowania dla

aprawy, odsyłając redakcję
dę... ZOO. Targi trwały,
tymczasem zwierzątko ucie-
kło.

Trudno pochwalić postawę
ludzi zawodowo niejako od­
powiedzialnych za bezpie­
czeństwo zwierząt.

(Rt, Kwir)

Ostatnie ulewne deszcze spo­
wodowały w rejonach podgór­
skich gwałtowny przybór wody
w małych potokach, które nor­
malnie przeskoczyć może małe

Rolnicza szansa

przemysłowej Alwerni
Wprawdzie w gminie Alwernia jest zarejestrowanych 3250 go­

spodarstw rolnych, lecz w Urzędzie Gminy wyliczono, że zaled­
wie 50 rodzin utrzymuje się wyłącznie z rolnictwa. W, pozosta­
łych, dodatkowym źródłem dochodów jest praca w przemyśle.
Gospodarstwa tu zresztą niewielkie (średnia powierzchnia — 1,2
hektara) a ziemia nie najlepsza. Nie można jej jednak marnować.

Toteż wielkie nadzieje pokładają gminne władze w powstałej
przed kilkoma zaledwie dniami Spółdzielni Kółek Rolniczych,
która skupiła 6 kółek działających dotychczas na tym terenie.
W opracowanym programie rozwoju Spółdzielni wyznaczono jej
dwie funkcje — obsługę rolnictwa i przejmowanie oraz zagospo­
darowanie ziemi przekazywanej przez indywidualnych rolników.
A tych jest już sporo i będzie coraz więcej jako, że wiele gospo­
darstw nie ma następców.

Jeszcze w tym roku SKR przejmie kilka gospodarstw prze­
kazanych państwu za renty. Nie będą się z tym jednak spieszyć,
gdyż muszą najpierw należycie przygotować się do nowej roli;
przede wszystkim zapewnić wystarczającą ilość maszyn, w które

Spółdzielnia nie jest obecnie bogata.

Poprawi się natomiast w najbliższych miesiącach sytuacja za­
plecza, bowiem w Alwerni dobiega końca budowa warsztatów,
garaży i obiektu administracyjnego, (eba)

. dtiecko. W Myślenicach wystą­
pił z brzegów mały strumyk
powodując poważne zakłócenia.
Zalał m. In. „zakopiankę". W

nocy z wtorku na środę czlon-

Przeciwpowo-koicie Komitetu.

dziowego do 3 rano czuwali, by
nie było poważniejszych wypad­
ków. Ogłoszono alarm przeciw­
powodziowy. Fot. W . KLAG

*

O MPK piszemy zazwyczaj tylko wtedy, gdy
zdenerwowani czytelnicy donoszą o chronicznych
opóźnieniach autobusów, awariach sieci tram­
wajowej, nieuprzejmości kierowej' czy motor­
niczego. Wczoraj popatrzyliśmy r.a pracę kra­
kowskiej komunikacji „od wewnątrz”. Przeka­
zanie wszystkich spostrzeżeń naszych reporte­
rów na szczupłych kolumnach „GP” jest nie­
możliwe, ałe — wierzcie nam: ci ludzie rzeczy­
wiście robią wszystko, by dowieźć nas do pra­
cy, do domu, kina czy teatru. A ilustracją
runkćw, w jakich pracują może być fakt,
w ścianie budynku, mieszczącego Główną

ę Ruchu tkwią jeszcze haki, do
o konie w czasach kursowa-

PROGRAM I

10.00 On, ona, ono — film prod.
NRD. 11 .25—16.25 Przerwa. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw. 17.00 Informator

turystyczny. 17 30 Teleferie. 13.40

Czym żyje świat (kol.). 19.05 Ope­
ra tygodnia — Cyrulik Sewilski

(kol.). 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30
Dziennik (kol.). 20.20 Przypomina­
my. radzimy. 20.25 Columbo —

film prod. USA. 21.55 Pegaz. 22.40
Dziennik (kol.). 22.55 Wiadomości

sportowe. 23.05 Zakończenie dnia.

WAWEL: Komnaty
Skarbiec 1 Zbrojownia:
MUZEUM NARODOWE: Czartory­
skich: Pijarska 8 (niecz.). Dom

Matejki (niecz.), NOWY GMACH:
ai. 3 Maja 1 (12—18), HISTORYCZ­
NE: Jana 12 (11—18), Szpitalna 21

(9—15), WIEŻA RATUSZOWA

(10.30—17.30), ARCHEOLOGICZNE.
Poselska 31 (niecz.), PRZYRODNI­
CZE. Sławkowska 17 (10—13). MU­
ZEUM LENINA. Topolowa 5: (9—
17), Kr. Jadwigi: (niecz.), ETNO­
GRAFICZNE. Wolnica 1: (10—18),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI —

Rydlówka, Tetmajera 28: (tl­
ił), PODZ. KOŚCIOŁA ŚW. WOJ­
CIECHA: (9—16), MUZ. W PIE­
SKOWEJ SKALE: (10—16), MU­
ZEUM LOTNICTWA, Czyżyny: (10
—1 4). STARA BOŻNICA, Szeroka
24: (10—14). KOPALNIA SOLI W
Wieliczce: (3—18), KTF, Boh.

lingradu 13: (9—21), BWA,
Szczepański 3a: (11—18).

PROGRAM H

szczęście dopisze
na urlop pojedziesz własnym samochodem!

W niedzielę 6 lipca w „Lajkoniku"
gra premiowana!

Na premie przeznacza się samochód osobowy i liczne
premie pieniężne. Losowanie odbędzie się o godz. 12 w

Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 8.
Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie dla pierwszego

i drugiego losowania. Wygrane poszczególnych stopni wy­
płacane są zgodnie z regulaminem gry.

Na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakłado-
wego opłaconego kwotą 20 zł, przeznacza się jako premię
samochód marki „Zaporożec” i premie pieniężne po 5.000
zł, na 3-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakłado-
wego, opłaconego kwotą 20 zł, premię po 500 zł na 4-cy­
frową końcówkę banderoli kuponu 5-zakładowego, opła­
conego kwotą 10 zł, premie po 2.000 zł.

PROGRAM n

Godz. 6.10 Kalen. Rad. 6 .15 „Słoń­
ce, planety i komety” — aud. w

opr. dr O. Wołczka i E. Zusin. 6 .30
Wiad. 6 .35 Kom. dnia. 6 .40 W lud.

rytmach — Rumunia. 6.50 Gimn.
7.00 Próg pog. 4 - kom biom. (Kr.).
7.01 Tr pr. z Rzeszowa. 7.30 Wiad.
7.35 Posłuchaj i przemyśl. 7 .45

Próg. pog. 4- kom. biom. (I<r.) .

7.46 ..Co słychać”? — poranne inf.
i mel. (Kr.) . 8 .11 Muz. dla Was

(Kr.). 8.30 Wiad. 8.35 Sprawy co­
dzienne 9.00 George Malcolm w

nagr. soHstycz., kamera!, i z ork.
9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00
Kron. kult. 10.15 Pianista David

Burge gra utwory kompoz.
wsnółcz 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 Konc. muz oper. U 30 Wiad.
11.35 Radiowa poradnia rodzinna.
11.40 Choroby weneryczne nadal

groźne 11.50 Od Tatr do Bałtyku.
11.55 Kom. o stanie wód. 12.05

Przypomn gospodars. (Kr.). 12.15
Studio Wawel (Kr.). 12.40 ..W Brze­
sku 1 okolicy” — aud. w opr. S.

Chruśllckiego. 13.00 Rozmowy o

książkach — najnowsze wydawn. z

zakr. humanistyki, aud J. Owsiń-

Sk-iego. 13.20 Gra Zesnół szwedz.

..Mysica Holmiae”. 13.30 Wiad. 13.35

..Litwin i Andegawenka” — frag.
pow. S Kuczyńskiego. 14.00 Wię-
cei. lepiej, taniej. 14 .15 Czas 1 lu­
dzie — aud. kombatancka. 14.35 Co

się w tej aud najbardziej podoba?

17.25 Program dnia. 17.30 Ostatni
lot Albatrosa — film TV ZSRR.
18.40 Merkator. 19.20 Dobranoc

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.20
Przestrzeń i kształt. 20.50 Ona mi

przerwsza pokazała księżyc. 21 .45
24 godziny (kol.). 21.55 Miasto w

czerni — film węg. (kol.). 22.45 Za­
kończenie programu.

Za wprowadzone w o.statwlfj
chwili zmiany w repertuarze teat­
rów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

propozycje

Dla' Franciszka Walczowskia-

go inspiracją do twórczości sta­
ły się legendy Krakowa. Na wy­
stawie w Muzeum Historycznym
w Rynku Głównym zobaczyć
można cały zaczarowany świat
pełen baśniowych postaci: jest
Wanda i Krak, są znane z opo­
wiadań boginie. Całość bogata w

kolory. Warto, by tę ekspozy­
cję obejrzeli zarówno dorośli

jak i dzieci. Dla tych ostatnich
będzie to niemal żywa ilustracja
do opowieści rodziców.

O MUZYCZNY NON STOP —

występuje Grupa „Polonusy” —

Dom Kultury KZS, ul. Zako­
piańska 52, godz. 17 .

• MDK, „ul. Józefa 12 —

„Sześć niedźwiedzi i clown Ce­
bulka” — film czeski (kolor, g.
17).

WYPADKI
IKKAKST

16-letnia M. Pacalińska, tam.

ul. Płaszowska 70, spadła z fur­
manki dostając się
eliód. Ze wstrząsem
stała odwieziona na

5V Piekarach k.

pod samo-

niózgu zo-

pogotowie.
Proszowic

spłonął budynek mieszkalny na­
leżący do St. Srogi. £ B. Kul-

czykowski, lat 25, zam. ul. Trak­
torzystów 6/54, potrącony został

przez samochód na ul. Radzi­
kowskiego i doznał ogólnych
obrażeń. £ Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 158 pacjen­
tom. * Służba Ruchu Milicji
Obywatelskiej interweniował* w

10 wypadkach, (cas)

Rynek GL 42 (tlen), pl. Wolności

Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen).

W SOBOTĘ 5 LIPCA WŁĄCZENIE NOWEJ
CENTRALI TELEFONICZNEJ ..GRZEGÓRZKI"

Urząd Telefonów Miejscowych w Krakowie informuje, że
w dniu 5 lipca hr. nastąpi włączenie do ruchu nowej centrali

telefonicznej „Grzegórzki”, o początkowej cyfrze „1”. Wobec

powyższego z dniem 5 lipca br. w godzinach popołudniowych
przy łączeniu się z abonentami o początkowych cyfrach 2 i 5
i terenu Grzegórzek należy posługiwać się wykazami zmian
numerów telefonicznych dostarczonych uprzednio wszystkim
abonentom.

Ponieważ przełączenie nastąpi w czasie trwającego ruchu

telefonicznego dlatego Urząd zwraca się do P.T . Abonentów
z prośbą o ograniczenie w tym dniu rozmów do koniecznego
minimum. Ewentualne nieprawidłowości w funkcjonowaniu
stacji telefonicznych należy zgłaszać pod nr tel. 111 -11, względ­
nie 285-20. Wszelkich informacji o dokonanej zmianie nume­
rów' udzielają wyżej podane numery telefonów, jak również

informacja miejscowa 03.
Równocześnie Urząd zwraca się do P.T. Abonentów Cen­

trali „Grzegórzki” z uprzejmą prośbą aby przy dokonywa­
niu opłat telefonicznych za miesiąc lipiec br. na blankiecie

w'płatv obok starego numeru umieszczali nowo otrzymany
numer.

DYREKCJA
URZĘDU TELEFONÓW MIEJSCOWYCH

KRAKÓW

GAZETA POŁUDNIOWA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Krakowi, skrytka pocztowe 556. Adres Wydawnictwa: Krakowski* Wy-
dawuictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch” 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2, telefon 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 6 do 3 w nocy - nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: KLUAK­
TOR NACZELNY SEKRETARIAT 50.9-85. ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598-12, 536-23, SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY, SEKRETARIAT ODPOWIEDZIALNY. REDAKCJA NOCNA i DZIAŁ DEPESZOWY: 225-M’ DZIAŁ SPOŁECZNO-
POLITYCZNY, DZIAŁ ROLNY: 245-88, DZIAŁ EKONOMICZNY: 215-63 . DZIAŁ KULTURY, NAUKI I MŁODZIEŻY: 559-00, DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 209-65, DZIAŁ INFORMACJI - KRAKOWSKI 210-68; SĄDECKO-TARNOWSKI 246-8',
DZIAŁ SPORTOWY 203-47, MAGAZYN SOBOTNIO-NIEDZIELNY 209-95, MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK" 246-87, MAGAZYN „ŚRODA” 241-31, ADMINISTRACJA 241-31, HALA MASZYN 203-67, ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 18
tel. 203-34, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM — 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2'oraz ODDZIAŁY REDAKCJI w NOWYM SĄCZU i TARNOWIE (adresyjak wyżej). Drukują Prasowe Zakłady
Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Prasa—Książka—Ruch

’ i poczty. Nr indeksu 3o011,3o015. Z-- --

Wydanie A


